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0 nzdrowtcnlc gospodarcze Europu
Delegaci 8 państw rolniczych w Warszawie

Posiedzenie komitetu studiów ekonomicznycb
Warszawa, 25. 8. (PAT). W gmachu Mi

nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych w

dniu wczorajszym rozpoczęły się obrady
stałego komitetu studjów ekonomicznych
państw Europy środkowej i wschodniej.

Podczas otwarcia obrad oprócz p. w i
cepremiera Zawadzkiego obecny był p.
minister spraw zagr. August Zaleski.

Otwierając obrady P. WICEPREMJER
ZAWADZKI WYGŁOSIŁ DŁUŻSZE PRZE

MÓWIENIE, w którem m, in. powiedział:
Mam honor powitać w imieniu rządu

polskiego, który przywiązuje jak najwięk
sze znaczenie do prac rozpoczętych. Dziś

mamy przed sobą DWIE DROGI, PRO
WADZĄCE DO ZWALCZANIA KRYZY
SU GOSPODARCZEGO: pierwsza droga
zarządzeń, stosowanych w ramach gospo
darstwa narodowego poszczególnych
państw i druga droga porozumienia między
narodowego. Państwa, które ciężkc ucier
piały z powodu kry?ysu światowego zwró
ciły się przedewszystkiem w tym pierw
szym kierunku, gdzie środki działania są

łatwiejsze, a rezultaty dają się szybciej 'O

siągnąć i łatwiejsze są do przewidzenia.
Powszechna wza'emna zależność zjawisk
gosp'odarczych nie zannaczyła się nigdy z

taką intensywnością, jak w ostatn. k war
tałach. Pomimo wielu różnic w strukturze

gospodarczej w stopniu produkcji różnych
krajów, pomimo różnorodności objawów
kryzysu oraz momentów, w których obja
wy te pojawiły się w poszczególnych kra
jach. pomimo obecności środków w celu
zwalczania ich, stwierdzić należy uniwer
salność samego zjawiska oraz jego stopnio
we pogłębianie się w całym świede wśród

dłużników i wierzycieli, jak i w krajach
rolniczych i przemysłowych. Prowadzi nas

to do wniosku, że druga metoda, metoda

porozumień międzynarodowych i zgodna
harmonijna akcja wielu państw może odbu
dować wstrząśnięte podstawy stanu go'spo
darczego i pozwolić światu całemu cieszyć
się pomyślnością. Idea współpracy między
narodowej w dziedzinie gospodarczej nie

jest nową. Urzeczywistnienie tej idei przed
stawia trudności. Urzeczywistnienie to wy

maga długiej i cierpliwej pracy przygoto
wawczej. W kompleksie wielu zagadnień
gospodarczych świata jest jedno, którego
doni-osłość zdaje się osiągać już jednomyśl
ność To zagadnienie właśnie stanowi

przedmiot waszych obrad. Jest to ZAGA
DNIENIE PAŃSTW ROLNICZYCH.

Ciężka sytuacja gospodarcza tych państw
zamyka ich rynki dla produkcji Europy
zachodnie: i przyczynia się w znacznym
stopniu do pogłębienia niepewności, która

dezorganizuje stosunki kredytowe w całej
Europie. Powrót do stanu rzeczy, przy
którym możnaby było podnieść wartość bo

gactwa narodowego i wydajność pracującej
ludności byłyby wielkim krokiem na drodze
do odrodzenia gospodarki w Europie i ca
łego świata. Sukces pracy komitetu do

spraw rekonstrukcji gospodarstw państw
rolniczych będzie zależny w przeważnej
części od pracy przygotowawczej, która

przypada w udziale konferencji. Życzę pa
nom powodzenia, w które z całą pewno
ścią wierzę i otwieram posiedzenie stałego
komitetu studjów ekonomicznych państw
rolniczych Europy spodkowej i wschodniej.

P. wicepremjer Zawadzki zakończył
swoje przemówienie, powołując na prze
wodniczącego obrad dr. Adama Rosego,
który udzielił głosu p. ministrowi Robefofi

(Bułgaria), który wygłosił przemówienie
powitalne.

Następnie w ćmieniu nie-obecnego p m i
nistra reform rolnych powitał zebranych p,
Karwacki, poczem przewodniczący dr. Ro
sę przedstawił zebranym projekt porządku
dziennego obrad, przewidujący w czasie 4-

dniowej konferencji opracowanie takich

zagadnień jak kwestja stanowiska państw
rolniczych Europy środkowej i wschodniej
na sesji komitetu dla spraw Europy środ
kowej i wschodniej, mającej się odbyć dn.
5 września w Stresie. Poza tem porządek
dzienny przewiduje omówienie zagadnie
nia stanowiska państw rolniczych Europy
środkowej i wschodniej wobec projektu
światowej konferencji monetarnej i ekono
micznej w związku z projektem rezolucji
5-tej konferencji w Lozannie, wreszcie spra
w y bieżące.

Po przyjęciu przez zebranych porządku
dziennego obrad ukonstytuowały się trzy
podkomisje do spraw handlowych, finan
sowych oraz administracyjnych Ponadto

ukonstytuowała się komisja redakcyjna.
Po ukonstytuowaniu się komisji plenar

ne posiedzenie zostało zamkn:ęte i po krót
kiej przerwie rozpoczęły się obrady korni
ej,

Etonferencia w Slresfie ma
nralowaC Easrwpę asl n**e?u

Paryż, 25. 8. (PAT). Korespondent Ha-
vasia o konferencji w Stresie mówi m. in.

że konferencja będzie musiała ochronić

Europę wschodnią i centralną od grożącej
jej ruiny oraz od skutków polityczno-spo
łecznych, jakie mogłyby nastąpić, ponie
waż kryzys gospodarczy dotknął szczegól
nie kraje naddunajskie.

Przestudi-owanie w Stres e środków ma

jących zaradzić złu będzie stanowiło wstęp
do drugiego etapu konferencji lozańskiej
t. j. do przyszłej światowej konferencji go
spodarczej, której prace w ten sposób bę
dą bardziej ułatwione, z drugiej strony jest
zupełnie wyraźne, że nic nie będzie moż
na uczynić definitywnego dla odbudowy
Europy, o ile reszta świala nie wstąpi na

drogę normalnej wymiany handlowej.

PeSacg n a czele
m!(dii;narodowego ra(du lotniczego

ŻwirMn pierwszy* MarpińsSsidragi
Z LYONU 12 lotników odleciało, pozo

stali zaś z powoda burzy odlecieli dopiero
dziś godz. 5,30.

Do stacji Gallen Gedgowd przyleciał ja
k o 12 o godz. 18,23.

Paryż, 25. 8 . (PAT). Prócz Niemca Sei-

demaua, który przybył do po-lu lotnicze
go w ORLY jeszcze wczoraj o gcdz, 19,50,
inni zaw'odnicy nadlatywał' dopiero w dniu

dzisiejszym w następujące; kolejności:
Massenbach o godz. 7,45. M arienfeld —

9,28, Lusser — 9,47, Morsik — 10,01, Poss
- 10,06, Kalla - 10,10, Fretc - 10,11,
Kleps — 10,23, Hirtb — 10,30. Jako 10-ty
przyleciał Gedgowd o godz. 13,15. Według
dalszych informacyj Bajan przybył o godz.
16, Żwirko o godz. 17,59. Karpiński 18,41.
Karpiński przybył z pewnein opóźnieniem
ponieważ zabrakło mu benzyny którą mu

siał nabierać w drodze.

ŻWIRKO JEST PIERWSZYM W KLASY
FIKACJI OGÓLNEJ, KARPIŃSKI DRU
GIM.

Paryż, 25, 8. (PAT). Z Lyonu wystar
tował dziś o godz. 8,52 Żwirko i Karpiń
ski o godz. 8,53.

Orliński wystartował z Lyonu o gcdz.
6,24 . , powrócił na lotnisko o godz. 7.15, a

odleciawszy ponownie o godz, 8,53, powró

cił znowu o godz. 9,24 do portu lotniczego
w Lyonie. Kpt. Orliński r.diec:ał następnie
wprost do Orły, oznajmiając, iż wycofuje
się z zawodów.

Warunki atmosferyczne, zwłaszcza na

trasie Lyon— St.Galle-n były bardzo niepo
myślne.

O godz, 11,25 przybył do Si. Gallen Ba
jan, który o godz. 12 odleciał 1o Stuttgar
tu.

Paryż, 25. 8 . (PAT). Prasa francuska

wyraża żal z powodu wycofania się z eu-

rcpeiskiego lotu okrężnego drużyny w ło
skiej, która zajmowała czołowe miejsce z-a
równo pod względem klasyfikacji indywi
dualnej, jak też według punktacji drużyno
wej.

Dzienniki podkreślają, że po wycofaniu
się włoskiej drużyny, drużyna polska, któ
ra jeszcze wczoraj była w komplecie, wy
suwa się na czoło lotu, a pilot Żwirko, któ
ry od początku był na II. miejscu, jest te
raj: na pierwszem. Karpiński, który do
tychczas zajmował siódme miejsce, obec
nie jest aa drugiera. Polacy pragną za

wszelką cenę zdobyć nagrodę przechod
nią, której Niemcy bronią rozpaczliwie.
'Walka zcKniem prasy stanie się coraz bar
dziej zażarta.

Będąc w Odami
nie zapomnijcie zakupić

pamiątki z bursztynu
natu ralnego

w sklepie fabryki wyrobów bursztynowych

Piotra Trzcśniaba
przy ul. Podjazdowej oboK dworca

Kolejowego w Gdyni.
Najpiękniejsze ozdoby dla dam ! Najstosow*
niejsze podarki dla każdego! - Największy
wybór po cenach fabrycznych! ~ Jedyna
najlepsza okazja zakupu prawdziwie pi ęknej

c ei *ei rzeczy za niską cenę!

KsipZę vod Plees sfifarly
skarb Rzeczppospolftei

(o) Warszawa, 25. 8. (teł. wł.) . Najwyż
szy Trybunał Administracyjny rozpatry
wać będzie na jesieni Jedną z licznych
skarg księcia von Plees. Ogółem znajduje
sięwN.T.A.6skargks.v.Pleeszokre
su 1924— 1929 r. a przedmiotem ich są za
targi ze skarbem.

Niezależn'e od procesu w N. T . A . Jd-

będzie się rozprawa przed Trybunałem
Sprawiedliwości Międzynarodowej w Ha
dze. Rzecznikiem prawnym księcia von

Plees w Hadze będzie znany prawnik nie
miecki Kaufmann, a stałym radcą praw
nym jest b, minister spraw zagranicznych
Rzeszy d.. Curtius.

Zwycięstwo woisk

brazylifsktch nad po
wstańcami w San Paulo

Rio de Janeiro, 25. 8 (PAT.) . Po 38-go-
dzmnej walce wojska federalne w Kle 10.000

ludzi wyparły powstańców z zajmowanych
przez nich pozycyj na przełęczach górskich
koło Victorio Carmilo w stanie Sao Paolo.

Spodziewana, je st nowa bitwa w pobliżu Copao
Banito, gdzie schronili się powstańcy.

Śmiały proickt lotu
dookofa świata

18-ieis*. z łtemernlfS

Nowy Jork, 25. 8. (PAT). Prasa dono
si, że 18-letni Polak Edmund Serafin, któ
rego rodzina mieszka w Jeisey City pla
nuje lot naokoło świata na samolocie w ła
snej ko'nstrukcji.

Celem tego lotu ma być wykazanie mo
żliwości praktycznej jednopłatowca o lek
kiej konstrukcji. Lotu Serafin ma doko
nać w kierunku zachodnim przez Japonię,
Chiny, Indje, Polskę, Anglję do Nowego
Jorku.

Flobilizacia bo|6wck
Hitlera

Berlin, 25. 8. (PAT.) . ,,Berliner am Mon-

tag" donosi, że kierownictwo partji narodo
wych socjalistów zarządziło mobilizację wszyst
kich szturmowców. Urlopowanych członków

oddziałów szturmowych wezwano do powrotu.
Poszczególne oddziały są od wczoraj w pogo
to w iu alarmowem.

ssEHBsstsraEWi

730 miljonów zł i 27.550 tys. dni pracy
Kapitol światowa w walce z kryzysem

(o) Warszawa, 25. 8 . (Teł. wł.) . Na

sesji jesiennej Rady Ligi Narodów prze
dłożone będą wnioski komisji komunika
cyjnej o możliwościach inwestycyjnych,
m in. i w Polsce. Projektowane inwesty
cje mają być finansowane przez kapitał

światowy.
Rząd polski przedłożył Radzie Ligi Na

rodów obszerny memorjał, wskazujący na

SZEREG NIEZBĘDNYCH INWESTY-

CYJ, KTÓRYCH PRZEPROWADZE
NIE'MIAŁOBY DUŻE ZNACZENIE

DLA WALKIZKRYZYSEM W POL
SCE. Rząd polski projektuje budów j h-

nij kolejowych: OSTROŁĘKA — TO
RUŃ (kim. 2o8X PŁOCK - BRODNI

CA (kim. 105), Warszawa — Radom

(t'm . 96), Kraków — Miechów — Ko
złów (kim. 51), Bełżec — Lublin (kim,
142). Koszty przeprowadzę r a tych pro

jektów wyniosą 730 miljo.Tiw *ł.. a ro

boty przy budowie dadzą 27,550 tysięcy
dni pracy.
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Prawda
o Niemczech współczesnych

Społeczeństwo nasze powinno poznać
dobrze Niemcy współczesne, powinno
patrzeć na nie bez złudzeń, ale i bez

uprzedzeń, jako na państwo i naród są
siedni, z którym oczekuje nas nieuniknio
na rozgrywka dziejowa.

Dlatego w świadomości najszerszych
warstw społeczeństwa naszego winniś
my utrwalić pewne prawdy, które z ob
serwacji niemieckich stosunków' powo
jennych dadzą się wydedukować dzisiaj
z całą pew'nością i bez omyłki.

Pierwszą taką prawdą, z której pol
ska opinja publiczna jasno pow'inna so
bie zdawać sprawę jest, że w Niemczech

istnieje zupełnie jednolita opinja, o ile

chodzi o ich cele zewnętrzno-polityczne.
Celem jednolitego frontu niemieckiego
— od skrajnej prawicy do skrajnej le
wicy — jest rewanż, odw'et i zniszczenie

Traktatu Wersalskiego. Cel ten przj'.
świeca zarówno komuniście i socjaliście,
jak centrowcowi lub hitlerowcowi. Cel

ten był i jest wytyczną działania zarów
no Rathenau'a, jak Briminga, Neuratha i

yon Papena, H itle ra czy Rosenberga.
Był on podstawą osławionej już dzisiaj
,,Erfullungspolitik" Stresemanna.

Osiągnięto w dążeniu do tego celu już
niemało: zniesiona została kontrola w'oj
skowa nad Niemcami, ustanowiona przez
Traktat Wersalski, zniesiona okupacja
Nadrenii, zniesione zostały opłaty repa-

racyjne (odszkodowania).
Przychodzą na porządek dzienny dal

sze punkty programu: równouprawnie
nie w zbrojeniach oraz rewizja postano
w'ień terytorjalnych.

Ani na chwilę o tem w Polsce zapo
minać nam nie wolno. Praw'dzie tej trze
ba patrzeć prosto w oczy i przygotowy
wać się do nieuniknionej przyszłości.
Nie należy łudzić się syreniemi głosami
t. zw'. liberalnej czy socjalistycznej prasy

niemieckiej, które, zresztą rozlegają się
coraz rzadziej. Nie jest ta prasa wyrazi-
cielką istotnej niemieckiej opinji publi
cznej, a przytem cele jej są te same.

Gdy uświadomimy sobie należycie pra
wdę o jednolitości frontu niemieckiego
w zagadnieniach polityki zagranicznej,
mniejszą przywiązywać będziemy' wagę
do wewnętrzno-politycznycli przeobra
żeń w Niemczech, do składu i charakteru

ich poszczególnych rządów.
Drugą prawdą, którą należycie uświa

domić sobie winniśmy, jest, że Niemcy
nie są jeszcze i niewiadomo czy i kiedy
będą republiką.

Rupublika weimarska nie istnieje do
tychczas wcale w świadomości obyw'ateli
niemieckich.

Konstytucja weimarska zrodziła się
z ucieczki Wilhelma i strachu tych, któ
rzy pozostali. To też do ojcostwa tego
bastarda, niedonoszonego, mimo, że liczy
już 13 lat istnienia, nikt dzisiaj w Niem
czech przyznać się nie chce.

Wstydliwie, w cień usuwane są flagi
i inne emblematy republiki, nie uznawa
ni jej przedstaw'iciele, jeśli jeszcze
istnieją, zakazywane są obchody jej rocz

tiicy (w Anhalcie, w Brunświku) lub za
mieniają się one w stypę pogrzebow'ą
(przemówienia ministra von Gayla w

Reichstagu). Niema dziś jeszcze znaków

na ziemi i niebie, któreby wskazywały,
że twór ten będzie kiedykolwiek wNiem
czech, a przynajmniej w przyszłości naj
bliższej legitymowany.

Niedopasowanie ustroju formalnie

obow'iązującego do psychiki narodu, któ
ry się odeń faktycznie odwrócił, jest w

Niemczech źródłem tych niepokojów w'e
wnętrznych i wojny domowej, jakiej
zdumiony świat jest od szeregu miesięcy
świadkiem.

Dalszą prawdą, na którą należy mieć

oczy szeroko otwarte jest fakt, że Niem
cy powojenne potrafiły uzbroić się go
spodarczo i nagromadzić w potencjale
tak ogromną energję gospodarczą, z jaką
w normalnych warunkach rywalizacji w

gospodarce międzynarodowej mało kto

będzie mógł współzawodniczyć.
Przed rokiem 1914-tym Niemcy znaj

dow'ały się w św'ietnym okresie gospo
darczym. Posiadały przemysł, wyposażo
ny technicznie najlepiej bodaj na świecie,
Stale rosnącą produkcję, coraz szersze

kręgi ogarniający handel zewnętrzny i

w'ewnętrzny, dobrobyt i łatwość- życia
wszystkich klas narodu.

Klęska wojenna nie zmieniła mental
ności ,,Herrenvołku*'. Po wojnie Niemcy
zaczęli gwałtowną odbudow'ę życia go
spodarczego za środki własne, a w wię
kszym jeszcze stopniu — za cudze. Ro
botę swrą w zasadzie wykonali.

Rozbudowa warsztatów' produkcji z za
stosowaniem najnow'szych metod tech
nicznych, koleje i drogi, okręt)' handlowe

i samoloty, teatry i stadjony, gmachy
publiczne i domy mieszkalne — wszyst
kie te dziedziny za dolary amerykańskie
i funty angielskie zostały dźwignięte na

poziom wyższy, niż przed wojną, rozbu
dowane ,,na wyrost", na zapas, dla przy
szłej ekspansji światowej.. Długu we
w'nętrznego pozbyto się drogą inflacji,

zaś z pożyczek zewnętrznych zainwesto
w'ano w życiu gospodarczem przeszło 32

miljardy marek złotych. Pożyczki te,

uzyskane od łatwowiernych Ameryka
nów' i Anglików zostały ,,zamrożone"
tak gruntownie w życiu gospodarczem
Niemiec, że już ich żaden Dawes ani

Young' stamtąd nie wydobędzie, i nie
opatrzni w'ierzyciele ze zdumieniem pa
trzą, jak rośnie rywalizacja niemiecka,
wyhodowana za icli własne pieniądze, na

rynkach światowych i gnębi ich własny
przemysł.

Saldo dodatnie niemieckiego handlu

zewnętrznego wynosiło 3 miljardy ma
rek, gdy cyfra odszkodowań wy'nosiła za
ledwie... 2 miljardy.

To jest zaledwie jedna strona medalu

rzeczyw'istości niemieckiej. Trzeba przyj
rzeć się dokładnie drugiej.

Łitfwa walczy z niemczyzną
w Kłajpedzie

Ałarmiji prasy wsclBodnio*priBślfiet
Prasa wschodnio*pruska donosi o zamia*

rach rządu kowieńskiego w kierunku dalszego
ograniczenia autonomji Kłajpedy. W pierw'
szym rzędzie wchodziła tu w grę kwestja je'
zyka w sądownictwie, zatrudnienie urzędnb
ków, nieznających języka litewskiego i sprawa
reform y szkolnictwa.

Przepowiednie co do zaostrzenia się kursu

litewskiego w Kłajpedzie wydają się być uza*

sadnione zwłaszcza jeśli Weźmie się pod uwa*

gę, ostatnie ośw'iadczenie min. Zauniusa w

sprawie rozstrzygnięcia T rybunału Haskiego.
Równocześnie z pojawieniem się pow-yż'

szych pogłosek, prasa wschodniospruska poda'
je, że zniszczono napis poselstwa niemieckiego
w Kowr.ie oraz domaga się odwołania posła
niemieckiego w Kownie, Morabta, z powodu
zlekceważenia przez niego sprawy znieważę*
nia godła poselstwa.

Jak donosi , ,Kffenigsberger Hartungsehe
Zeitung' \ kilku hitlerowców wschodnio*

pruskich zostało skazanych na Litwie na karę
w-ięzienia za udanie się na teren Kłajpedy w

uniformach partyjnych.
Ostatni fakt wymownie mówi o nastawie'

niu polityki litewskiej w Kłajpedzie.

l Radu Basic0 Polskiego
W dniach 7 i 8 września r. b . odbędzie się

pod przewodnictwem prezesa d*ra W ładysła
wa W róblewskiego posiedzenie kom isji i rady
Banku Polskiego, na którem dyrekcja złoży
spraw-ozdanie z działalności Banku w- sierp*
n'u r. b.

Jednocześnie dowiadujemy się, iż na miej
sce zmarłego członka rady Banku Polskiego
ś. p. Stanisław-a ks. Lubomirskiego wejdzie do

rady dyrektor Akcyjnego Banku Hipoteczna
go w-e Lwowie, p. Marjan Boziewicz.

PodzI(Howanieharce
rzom

Lisi 8*. BIsBtoesnHa PSarśSma

Dyrektor Międzynarodowego Biura Skauto
wego w L'ondynie, p. Hubert Martin, który
na międzynarodowym zlocie skautów wod
nych w Polsce reprezentował gen. Baden-Po

w-clla'a, nadesłał do Zw-iązku Harcerstwa

Polskiego list, w którym w gorących słowach

dziękuje za serdeczne przyjęcie, jakie dozna!

w naszym kraju.
Dyr. M artin podkreśla w swym liście silne

wrażenie, jakie pozostawił mu pobyt w Pol
sce , oraz w-yraża się z najwyższem uznaniem

O 'organizacji polskiego ruchu harcerskiego.

Sowicclfie weksle
w Niemczech

Po długich pertraktacjach utworzone zosta
ło konsorcjum' bankowe dla finansow-ania wek

sli sowieckich, ubezpieczonych w , , Hermes

Kreditversichcrungsbank'
*

w Berlinie, względ
nie zaopatrzonych w- gwarancję państwową
Rzeszy. Płatność weksli przypada najpóźniej
30 kwietnia 1933 r.

Konsorcjum bankowe składa się z 6 insty.
tucyj, które wspomniane weksle sow-ieckie iy -

rują, poczem puszcza się je w obieg za po
średnictwem banku, trudniącego się finanso
waniem przemysłu p. n. , Jndustriefinanzie-

rungA.G. ,,Ifago**,

Swastyka w obronie morderców
,Cata Rzesza spłynie krw ią"M'

Rozpoczęła się w Niemczech nowa fala

gwałtów hitlerowskich według znanego
nam scenarjusza: demolowanie redakcyj
pism, które nie przysięgły na program hit
leryzmu, rozbijanie sklepów i krwawe na
pady na ich właścicieli, odpowiednia akcja
prasowa, nadająca tym ekscesom cha'rakter

zorganizowanej i planowej akcji politycz
nej. Nie są to już samorzutne wyczyny od
działów szturmowych, podnieconych agita
cją przedwy'borczą, Ostrze bytomskich
gwałtów nie zwraca się w stronę tych czy

innych przeciwników politycznych i nie mo

że pójść jedynie na rachunek animozyj par

tyjnych.
Uliczne ekscesy w Bytomiu, apro-bowa

ne bez zastrzeżeń przez całą prasę par
tyjną obozu narodowo - socjalistycznego i

mające tendencję do rozlania się szeroką
falą po całych Niemczech, mają cel kon
kretny i sformułowany bez osłon: są próbą
nacisku siły fizycznej na niezawisłość są

dów niemieckich, na prawe swobodnego
dekretowania o winie i karze w stosunku

do tych, którzy stanęli w jawnej sprzeczn'o
ści z obowiązującem ustawodawstwem.

Stan faktyczny sprawy nie budzi żad
nych wątpliwości. Pięciu umundurowanym
hitlerowcom udowodniono, że dokonali oni

bestialskiego morderstwa na 22-letnim ro
botniku, pclaku z pochodzenia, Konradzie

Piecusze, członku jakoby organizacji komu

nistycznej. Śledztwo ustalił'o szczegóły tor

tur i pastwienie się nad bezbronnym, usta
liło ponadto, że zbrodnicza szajka, działa
jąc z całą premedytac-ją, planowała szereg

dalszych napadów i tylko interwencja
władz policyjnych położyła kres tym za
mierzeniom i ocaliła dalsze, ustalone już
imiennie ofiary. Mordercy w myśl posta
nowień dekretu o walce z tenorem stanęl-i
przed sądem doraźnym i skazani zostali na

karę śmierci.
Obóz Hitlera wystąpił ze zorganizowa-

ną obroną morderców. G wałty byt'omskie
są tylko newinnym wstępem do dalszej ak

cji, która wymusić ma na rządzie kasację
wyroku lub ułaskawienie skazanych. Ode
zwy uliczne zapowiadają buńczucznie, że w

razie wykonania wyroku ,,w całych Niem
czech poleje się krew", a główny organ
stronnictwa narodowo-socjalistycznego pi
sze dosłownie: ,,W yroki sądu bytomskiego
,są policzkiem, wymierzonym w twarz na
rodowych Niemiec. 500.000 brunatnych
żołnierzy powtarza: wyroki sądu bytom
skiego nie powinny być wykonane. Chodzi

o zasadniczą sprawę, czy Niemcy narodo
we są zdiolne do życia".

Trudno zaiste o jaskrawszy przykład
zamachu na podstawy ładu społecznego,
na fundamentalne zasady zorganizowane
go życia zbiorowego, W ielki obóz polity
czny wysuwa hasło bezkarności zbrodni,
ponieważ jej sprawcy wywodzą się z jego
szeregów i działali — być może — we
dług otrzymanych z góry dyrektyw. H it
leryzm wysuwa pałkę i browning, jako u-

prawnione i bezkarne środki walki poli
tycznej.

Ta dziwna próba sił skończy się za
pewne porażką bojówek Hitlera, choćby
rzeczywiście na ulice miast niemieckich

spłynąć miała krew sfanatyzowanych, wał

czących o bezkarność zbrodni tłumów. W

tej próbie sił chodzi zresztą o rzeczy tak

zasadnicze, jak ład prawny w państwie i

niezawisłość sądownictwa. Bez względu
na dalszy rozwój wypadków pozosta
nie faktem niezbitym, że znaczna część spo
leczeństwa niemieckiego stacza się po ró
w ni pochyłej zaślepienia i zdziczenia, a z

kalejdoskopu wydarzeń ulicznych w Niem
czech, z oparów krwi i trzasku rewolwe
rowych strzałów wyłania się coraz wyra
źniej: — chaos.

Odezwa milera z głównej hwaleig
Grozi ,,lcaiow5Bfiemiir ządowl Papena" brwawym

rtoracłtunhSem
Na łamach monachijsk'ego ,,Voelkisćher

Beobachter" H itler ogłosił odezwę do swo
ich podwładnych. W odezwie tej pisze:

,,W szeregi naszych męczenników zali
czamy ponad trzystu wyrżniętych towa
rzyszy partyjnych. Dziesiątki tysięcy ma
ją rany. Dziś ,narodowy rząd11Papena za
biera się do krwawego dzieła. W tym sa
mym dniu, kiedy mordercy towarzyszy w

Oslau otrzymali małe kary, sądy rządu Pa
pena skazały pięciu narodowych s-ocjali
stów w Bytomiu na karę śmierci” .

W odezwie tej Hitler nawołuje do wal
ki o życie towarzyszy partyjnych i zape
wnia, że ,,narodowi socjaliści dadzą sobie

radę z tym rządem katowskim Papena'*.
Odezwa powyższa wydana w głównej

kwaterze Hitlera w Moaachjum świadczy,
że szturmówki hitlerowskie gotowe są do

krwawej rebelji. Tymczasem Hitler, jak
donosi ,,Neue Monta(g Zeitung'', spiskuje
przeciw Papenowi, Mianowicie przed kil
ku dniami przybył do Monachjum b. kron-

princ i naradzał się z Hitlerem i jego szta
bem. Podobno zawarto układ, mający na

| celu zmianę konstytucji Rzeszy. Hitler

byłby mianowany prezydentem Rzeszy z

funkcjami regenta, poczem bardzo wkrótce

ustąpiłby miejsca byłemu kronprincowi.
Tym spos'obem dokonany byłby pierwszy
etap ku restauracji monarchji w Niem
czech. Ten sam dziennik zapewnia, że

Wilhelm II miał oświadczyć, że nie chce,
ażeby inny Hohenzollern, niżeli on, wstą
pił na tron, ale w prawicowych kołach pru
skłch mało tros-zczą się o tę opozycję.
,,Neue Montag Zeitung1' dodaje, że w na
grodę za oddane usługi, Hitler ma być ob
darzony szlachectwem ,

,,Wełt am Montag" dowia-duje się, że se

rja zamachów w Prusach organizowana
jest przez centralny komitet wykonawczy
hitlerowców. Ustalono już, że na noc wy
borów do Reichstagu były dokonane wszy
stkie przygotowania do zamachu armji na
ródowo-scjałistycznej. W ostatniej ch w ili,
kiedy stały się wiadome wyniki wyborów,
rozkazy te zmieniono. Akty teroru prze
ciwko organizacjom republikańskim i ich

przywódcom stały się do pewnego stopnia
manifestacjami, zastępującemi ogólny
utratach'* .

Odebranie debilu
W ,,M onitorze”

”

ukazało się zarządzenie.,
na podstawie którego odebrany został dzienni*

kowi , ,Danziger Allgemeine Z tg.
"

(Gdańsk)
debit pocztowy na obszarze województw po*
znańskiego i pomorskiego, oraz ńa Gó mytfi
Śląsku. Zakaz rozpowszechniania , ,Danziger
Allg. Ztg.

' 1 wydany został na przeciąg dwóch

lat
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Półmilionowa armia Federacil
Karne szeregi pogotowia i pracu

Akcja scalania związków byłych woj-
"

akowych była bezsprzecznie jednym z naj
piękniejszych przejawów instynktu zbioro
wego w odrodzonej Polsce, Dziś 31 związ
ków byłych kombatantów z ery wojny
światowej i wo-jny dwuletniej o gran-ice
Polski, tworzą jedną wielką Federację Pol
skich Związków Obrońców Ojczyzny, zrze

szającą przeszło 500.000 członków i obej
mującą siecią organizacyjną wszystkie wo
jewództwa, docierającą do każdego niemal

powiatu.
Jeśli uwzględnimy, że również i tutaj

działały, n-iestety, siły odśrodkowe, sobko-
stwem partyjnem przepojone, które w roz
sadzaniu więzi ideowych i wspólno-ty wi
dzą główny cel swej działalności. Ku chwa
le i chlubie naszych byłych wojs-kowych
-- jakże nikłe marne wydała wyniki ta

kontrakcja partyjna, Półmilionowemu
zrzeszeniu pod sztandarem Federacj-i któż
to przeciwstawia się? Garść t. zw . Hal
lerczyków czy Dowborczyków, — bo prze
walająca ilość żołnierzy korpusów pol
ski-ch, które w r. 1917 wyłoniły się z roz
prężenia armij carskich karnie i solidarnie

opowiedziała się za i-deą zrzeszenia po-d
sztandarami Federacji — no i oczywiście
nikłe resztki organizacyj, które nie zdo
łały się wyzwolić z pod narzuconej opieki
wodzirejów partyjnych, którzy sami sie
bie pasowali na ,ywodzów".

Ale na szczęście ta drobniutka fronda,
pozbawiona zgoła siły atrakcyjnej, raczej
będąca ekspozyturą ducha partyjniczej
przekory, nie może zaważyć wcale na lo
sach tego olbrzymiego związku ideowego-,
jakim, stała się Federacja, nie ma ani we
wnętrznego pionu ideowego, ani zewnę

trznej moralnej sily. Na Pomorzu, gdzie
doniedawna jeszcze pleniły się odśrodkowe

dz-iałania, dziś w karnym zwartym szeregu
pracuje SOtysięczna armja rezerwowa pod
sztandarem Federacji.

Doroczny zjazd Federacji, przeb'eg te
go zebrania, jak i hasła, które na niem w y
sunięto, świadczą o tern, że in-icjatorzy te
go wielkiego zrzeszenia sił ideowych do
konali rzeczywiście wielkiego dzieła.

Co stworzyło — jak pięknie wyraził
się na ostatnim zjeździe gen, Sosnkowski
- tę ,,więź koleżeństw a i braterstwa**?

Co sprawiło, że właśnie na terenie Fede
ra cji zanikła trapiąca dusze żołnie-skie a

narzucana im przez przekornych paztyj-
ników ,,licytacja, kto więcej zrobił, a kto

mniej"? Że coraz bardziej przenika na
szych byłych wojskowych myśl akcentowa

nia tego co łączy, a rugowania tego wszy
stkie-go, co agitacja partyjna wszczep-ić pra

gnie jako dzielące, rozsadzające spoistość?
Tajemnica tego wie-lkiego powodzenia

idei zrzeszeniowej pole-ga na tem, że Fe
deracja jest widomym znakie-m dwó :h cnót,
które przenikać wiany każde-go obywatela,
a tembardziej te-go, co m iał zaszczyt nosze

nia munduru polskiego; dzielności i karac-
ści. Wywiódł to na zjeździe w głębokiem
przemówieniu minister Pieracki, stwierdza

iąc, że te dwie ,,główne cnoty społeczeń
stwa wolnego i demokratycznego; dziel
ność i karność'* stanowią spoistość mocniej
szą, niż pretensje i odruc-hy wybujałego in
dywidualizmu czy przekory i akcji par
tyjnej.

Federacja zaprawiła 500.000 rzeszę by
łych wojskowych w duchu kultu dzielnoś
ci i karności — i d'latego jest w społeczeń
stwie naszem wielkim czynnikiem wycho
wawczym, ma ideowe znaczenie bardzo do
niosłe. Byli wojskowi pracują w różnych
warsztatach zawod-owej działalno-ści, sto
ją aa różnych placówkach pracy s-połeczn.,
zajmują różne stanowiska w społeczeń-

stwie, I tam właśnie wnoszą ten bezcen
ny skarb naczelnych haseł, któremi prze
pojona^ jest zasadnicza idea Federacji: dziel
ności i karności.

I dlatego też Federacja Polskich Zwiąż
ków Obrońców Ojczyzny jest tak dodat
nim czynnikiem w podnoszeniu walorów

moralnych i ideowych naszego społeczeń
stwa.

Na Pomorzu Federacja, obejmująca
wszystkie organizacje b. wojskowych poza
nieliczną grupą opanowaną tymczasowo
przez partyjnych agitatorów, spełnia do
niosłą rolę w życiu obywatelstwa i na fron
cie pogotowia obronnego. Skupia przy so
bie wszystkich, którzy ożywieni są jedną
myślą, myślą twórczej pracy dla państwa
i Pomorza.

Obchód święia palrossa Węgier w Budapeszcie

Dorocznym zwyczajem obchodzono uroczyście w Budapeszcie dzień Św. Stefana, patrona
korony węgierskiej. Na ilustracji naszej wi- dzimy fragment procesji z relikwiami Św.
Stefana. M injaturow a trumna niesiona jest przez duchowieństwo i otoczona przez przy

branych w bogate stroje historyczne honwe dów.

Rokowania Francji z Sowietami
w sprawie paktu eBicsgrcsgi

Z chwilą podpisania polsko-sowieckiego
układu o nieagresji w nowe aktywne stadjum
weszły rokowania francusko-sowieckie o pakt
nieagresji.

Według doniesień z Paryża ambasador so
wiecki Dowgalewskij otrzymał od swego rzą
du dyrektywy w sprawie rokowań. Są one

następujące:

Rząd sowiecki wyraża gotowość wznowie
nia z chwilą podpisania paktu obietnicy zgło
szonej w 1927 r. w sprawie podjęcia spłaty
przedwojennych długów rosyjskich. Uregulo
wanie tych długów nastąpi w ciągu 62-ch lat,
dorocznie transze wynosić będą 60 m ilj omów

rubli złotych; rząd francuski zobowiązuje się
usunąć natychmiast po podpisaniu paktu
wszelkie przeszkody dotyczące dyskontowania
weksli sowieckich przez Bank Francji, ora?

udzielić gwarancji na przeciąg 40-tu lat za

kredyty w związku z zamówieniami udzielanemi

Sowietom przez firm y francuskie.

Pakt nieagresji będzie uzupełniony przez

protokóły dodatkowe jak np. o wzajemnej nie.

agresji gospodarczej, oraz o wzajemnem nie
popieraniu organizacyj, które dążą do oderwa
nia terytorjów jednego z układających się
państw, lub też obalenia siłą istniejącyc-h rzą
dów w tych państwach, jak również, które do
puszczają się aktów teroru, przeciwko obywa
telom jednej ze stron. Rząd sowiecki domaga
się notowania wewnętrznych pożyczek sowiec
kich na giełdzie paryskiej. Obligacjo sowiec
kie mają być zaopatrzone w certyfikaty złota.

W sprawie Besarabji, stanowisko Rosji so
wieckiej nie uległo zmianie. Ambasador so
wiecki Dowgalewskij miał ośw'iadczyć rządowi
francuskiemu, że o ile Francja będzie uzależ
niała zawarcie paktu nieagresji od zawarcia

podobnego paktu pomiędzy Rosją a Rumunją,
to rząd sowiecki będzie domagał się ze swej
strony przeprowadzenia plebiscytu w Besara
bji pod kontrolą komisji neutralnej.

Pliędzsisiaroei. rocznih

sluftby społeczne!
Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie

zawiadomiło rząd polski, że, zgodnie z decy
zją Rady Administracyjnej, przystępuje do

wydania rocznika służby społecznej.
Plan tego nowego wydawnictwa, które ty*

czyć ma roku 1930, obejmuje zarówno infor
macje o stanie prawnym służby społecznej,
jak i dane statystyczne z zakresu stosowania

wszystkich działów ubezpieczeń społecznych,
opieki społecznej, u rlopów pracowniczych, do*
datków rodzinnych, oraz bud-ownictwa tanich
mieszkań.

Wobec znaczenia rocznika służby społecz*
nej, jako źródła poważnej informacji na tere
nie międzynarodowym, minister opieki społecz
nej powołał specjalną kom isję międzydeparta*
mentalną, która podjęła już prace przygoto*
wawcze, zwracająo się do zainteresowanych
urzędów centralnych, oraz in stytucyj

Wynagrodzenie dodaf-
ficowe

pracowitihdw homuttałnu(li
Wobeo szeregu zapytań ze strony urzędów

wojewódzkich, ministerstwo spraw wewnętrz
nych wyjaśniło sprawę dodatkowego wynagro,
dzenia pracowników komunalnych.

Ministerstwo ustaliło, że obowiązujące prze

pisy nie stoją na przeszkodzie wypłacania pra
cownikom miejskim osobnych wynagrodzeń
z funduszów miasta, za pełnienie odrębnych
funkcyj, nie należących do zakresu ich czyn*
ności urzędowych. Przy wypłacaniu pracow
nikom miejskim wynagrodzeń dodatkowych
należy uprzednio zbadać, czy dane funkcje nie

mogą być włączone do normalnych obowiąz
ków służbowych jednego z pracowników bez

oddzielnego wynagrodzenia, oraz czy pełnieni*
tej funkcji nie stoi w sprzeczności z normal*
nemi obowiązkami służbowemi.

Urzędy rozieyiczc
do spraw breduśonst(b

dla rolnfclwa

D-ekret o utworzeniu urzędów rozjemczych'
do spraw kredytowych małej własności rol
nej, który ogłoszony zostanie w dniach naj
bli-ższych łącznie z pozostałemi trzema uchwa

lonem-i ostatnio dekretami rolniczemi, będzie
miał zastosowani-e do gospodarstw rolnych o

obszarze poniżej 50 ha. Urzędy rozjemcze
tworzone będą przy powiatowych związk-ach
komunalnych. Przewodniczącego, oraz człon

ków urzędu mianuje prezes sądu okręgowego
na wniosek wydziału powiatowego. Urząd roz

jemczy będzie móg-ł ustalać term iny płatno
ści juiż p-łatnych zobowiązań na okres nie

przekraczający j-ednak trzech lat. określając
jednocześnie korzyści m ajątkowe (procenty
itp.,) które wierzyciel pobierać może od dłuż

nika według stopy procentowej, jaką określać

będzie w tym cel-u minister skarbu w porozu
mieniu z ministrem sprawiedliwości.

Dodatfftfl
dla biirmf5^avdw

Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśni
ło sprawę dodatków reprezentacyjnych dla

prezydentów miast i burmistrzów w okresie

zawieszenia ich w urzędowaniu. Jak wynika
z tego wyjaśnienia, burmistrz w czasie zawie*

szenia w urzędowaniu nie może pobierać do*

datku reprezentacyjnego, który związany jest
ściśle z wykonywaniem przezeń czynności
urzędowych.

W zrost krrcgmtfów cmfssjiEascclt
w 0*ausiw. El *falcu Rolagns
W Państwowym Banku Rolnym stan kre*

dytów emisyjnych w lipcu r. b. wykazał pc*
wien wzrost i wynosi( na dzień 1 sierpnia r. b.

około 400 milj. zł. Z sumy tej przypada na

8J/* Listy zastawne 86.2 m ilj. zł, na 7% listy
zastawne — 141.6 m iłj. zł. i na 7% obligacje
melioracyjne — 111,3 milj. zł.

Lokaty Skarbu Państwa w Banku na 1 sierp
nia wynosiły 48,1 milj. zł., wkłady oszczędno*
ćciowe — 27,8. Dość znaczny w zrost wyka*
zują wkłady na rachunkach czekowych i wy*
noszą około 40 m ilj. zł. Stan funduszów ad*

ministrowanych przez Bank ,wynosił na keniec

lipca 458,9 mili. z l

zastrzykzłota wskrachowana Aostrfó
300 milionowa pożyczka na spłaty długów

Zgon b. kanclerza Austrji, ks. Seipla, wy
przedził na kilka dni, a zgon drugiego b. kanc
lerza, J . Schobera, nastąpił w dwa dni po

przyjęciu przez parlament austrjacki proto
kó łu lozańskiego.

Dziwny zbieg okoliczności sprawił, iż oba

to zgony stworzyły jakby ramy żałobne, w

któro oprawione zostały i ujęte zabiegi i wy
siłki obecnego kanclerza austrjackiego, Dol-

fussa, nad ratowaniem tonącej w fałach ban
kructwa nawy rep ubliki naddunajskiej. Szczę
śliwie, większością jednego tylko głosu, prze
prowadził kanclerz w parlamencie protokół lo
zański, co przetłumaczone na język finansów

oznacza przyjęcie przez A ustrję pożyczki w

sumie 300 miljonów szylingów w złocie.

Na wynik głosowania w parlamencie czekał

z nie-pokojem nietylko minister finansów, któ
ry swój budżet opierał na pożyczce lozańskiej
u infrlt'o Bank Narodowy, który ma obrócił

częsc pożyczki na podtrzymanie waluty an-

strjackiej, ale przemysł i banki, którym rząd
i koleje winne są wielkie sumy, a z braku pie
niędzy powystawiał weksle, które i przemysł
i banki zdyskontowały w Banku Narodowym.
Na tem nie kończy się jeszcze skomplikowany
łańcuch zobowiązań i nadziei, związanych z

pożyczką lozańską. Na uboczu cze-k rł na rezul
taty głosowania w Wiednłu jeden z wielkich

wierzycieli Austrji - Bank Angielski, który
rok temu pożyczył A ustrji gotówką ze wzglę
dów politycznych 100 miljonów szylingów na

krótki termin. Pożyczka ta została ,,zamrożo
na" na skutek niewypłacalności dłużnika.

Sfinansowanie tej pożycz-ki wzięły na sie
bie Anglja, Francja (po 100 miljonów szylin
gów), a na resztę sumy — Holandia, Szwaj
carja, Italja i Belgja. Jednym a warunków,
które postawili kredytorzy lozańscy Austrji
było to, że pożyczka musi być zużyta przede
wszystkiem na spłatę długów skonsolidowa

nych i płynnym, ciążących na skarbie au
striackim. Protokół pożyczki lozańskiej prze
widuje wprowadzenie kontroli ze strony wie
rzy'cieli nad finansami A ustrji, ustanawia dość

ciężkie w arun ki spłaty i oprocentowania po
życzki.

Z trudnością tylko sklecił rząd większość
w parlamencie, gdyż entuzjazmu nie było na
wet po stronie partji prorządowej. Naogół
nie spotkały się z zap(rzeczeniem, nawet ze'

strony zwolenników akceptowania pożyczki,
argumenty posła Bauera, który twierdził, iź

pożyczka i jej warunki ograniczają samodziel
ność Austrji w polityce zewnętrznej i gospo
darczej na przeciąg lat 20-tu, iż wartość pro
dukcyjna pożyczki jest żadna, iż plusy walu
towe pożycizki prz etrw ają zaledwie parę mie
sięcy, plusy finansowe — najwyżej ro-k, po
czem cały ustrój i życic gospodarcze kraju
znajdą sip znów w zaułku bez wyjścia.
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Nędza... z bogactwa
Ponure zagadki rzeczywistości amcrykaftskiei

SiieszonBfowu a p a r a t
radlówn

Wiele się. już mówiło i pisało o katastro
falnych stosunkach w'Stanach Zjednoczonych
i Kanadzie.

Drapacz chmur, szumnie nazwany amery
kańską ,,prosperity" (zamożnością), zachwiał

eię w swych posadach. Zachwiał się na sku
tek... 2byt wielkiej produkcji amerykańskiej.

Tak, dzisiaj stało się już faktem niezbitym,
że Ameryka dusi się swem wlasnem bogac
twem.

Znany dziennikarz amerykański, Johann,
przytacza następujące prsykłady tej kata
strofy ekonomicznej.

W Oakland w Kaliforuji wylano 100 ty
sięcy galonów (około 450 tysięcy litró w) mle
k a d-o mo-rza.

W st-anie New Y ork ludność miejscowa za
protestowała przeciwko zanieczyszczaniu rzek

wylanem mlekiem, gdyż na skutek tego zdy
chają tyby.

W Kaczikan Bay na Alasce wrzucono do

morza 400 tysięcy puszek a łososiem.

Na polach Oklohnmy spalono 17 tysięcy
centnarów niesżętej pszenicy.

Na plantacjach bawełny, należących do

Stanów Zjeduoczonyeli, zbierano w tym roku

tylko co trzeci rząd zasianej bawełny i w ten

sposób zbiór był mniejszy o 4 miłjony bel ba
wełny.

WOkanagan-Yalley w Kołumbji, gdzie
znajdują się największe plantacje owoców,
zbierano jabłka i wrzucano je, jak kartofle

do wagonów, bez żadnego opakowania. Jabł
ka gniły 1 wyrzucano je całemi wagonami.

W Teiasie, na terenach naftowych po
zwolono na dzienną produkcję 90 tysięcy ba
ryłe-k nafty. Uzbrojeni żołnierze pilnowali
szybów, by zapobiec większej produkcji.

A wszystko to dzieje się w kraju, będą
cym obecnie krainą głodu i nędzy. W Stanach,
gdzie na 120 miljonów mieszkańców, jest 13

miljonów bezrobotnych, oraz w Kanadzie,
gdzie na 10 miljonów ludzi, jest pół miljona,
bcEirobotnych.

Niebieska wsiewa
Wyk'ończony obecnie olbrzymi statek trans

oceaniczry ,.Rex", wypłynie wkrótce pod fla
gą Ifcalji na wody oceanu z portu w Genui.

,.Rex'* ma p-o-djąć próbę zdobycia ,,Nie-bi-es
kiej Wstęgi*1 szybkości, która obecnie należy
do niemieckiego statku ,,Europa'. ,,Rex" p'o
sian-a 51.000 ton pojemności i wyposażony
jest we wszelkie ulepszenia t-echniczne. D o
tychczasowe próby jazdy da-ły w y riki zada
walające. K westja tylko czy w ty-ch czas-ach

kryzy-sowych, gdy tyle wielkich s-tatków stoi

bezczy-nnie w portach, pod-róże ,,Rexa" będą
się opłacały.

Wstąp w szeregi LOPP.

Johann podaje przerażające cyfry, z któ
rych wynika, że w samym New Yorku 250

tysięcy rod'zin do-słownie głoduje, a 100 ty 

sięcy z pośród nich otrz-ymuje zapomogę.

W Chicago zapomogi, wydawane bezrobo
tnym, wynoszą 15 miljonów dolarów, a dla

zaspokojenia nędzy trzebaby 130 miłjonów.
W Moline stanu Ilinois dochody pracu

jących spadły w ciągu ostatnich dwu lat o

74,7 procentów.

Najgorzej wyglądają stosunki w Pensyl-
wanji w okręgach przemysłowych. Istnieje
tu mnóstwo rodzin, które muszą egzystować za

1 dolara 50 c. tygodniowo, przyczem, jeśli
chodzi o ceny, dolar odpowiada nasziun 4 zło
tym .

Nadmiar i nędza... oto błędne koło, w które

wpleciona jest Ameryka.

Burza w prasie fiAskiei
p*i zwycięstwie Musociftsblego w Chicago

Zwycięstwo Kusocińskiego w. Chicago w

biegu na 5000 m. nad koal-icją biegaczy fiń
skich wywo-łało burzę w prasie fińskiej. D o
tychczas niektóre pisma łudziły się nadzieją,
że w biegu na 5000 m. Lehtinen olcażc się
bezkonkurencyjnym i w ten sposób przynaj
mniej częściowo uratuje honor barw fińskich.

Tymczasem rzeczywistość przekreśliła wszy
stkie te nadzieje. Kusociński okazał się naj
lepszym długodystansowcem świata. Lehtinen

nia u-miał nawet przegrać z honorem.

Prasa fińska przeważnie występuje ostro

przeciw Lehtinenowi za wyc-o-f-anie sic z hic

gu. Nieliczne tylko pis-ma podkreślają, iż bie

gacz fiński przed biegiem 'protestował prze
ciw udziałowi Kusocińskiego. u -zasadniając
sw-ój protest tem, że w L'os Angele-s o fiaro
wał rewanż Ilillo w i, a dycyzja Kusocińskiego
pokrzyżowała je-go plany w stosunku do Hil-

1-a. Referent sportowy ,,Helsingm Sanomaf*

ostro krytykuje Lehtinena. pisząc i-ż postępo
wanie i zachow-anie się tego zawodnika zakra

wa na hist-erję. Zawody w Chicago były pu
bliczne i dostępne dla każdego amatora. Leh
'tinen -— dodaje dziennik - swem postępo
waniem bynajmniej nie wnosi nowych lau
rów do wieńca sławy sporiu fińskiego.

Drugi wńclki dziennik fiński ,,Hufvudatad
sbladet" pisze, że widocznie Lehtinen uznał,
iż nie z-d'oła po-bić Kusocińskiego i dlatego
wybrał ten mało sympatyczny sposób wyj
ścia z sytuacji. Kusociński dał dowód, i-ż w

danej ch w ili niema dług-odystan-sowca, mogą
cego się z nim mierzyć, z w yjątkiem mo-że

zawieszonego Nurmiego.
,,Svenska Pressen" domaga się aby Lelńi-

nen w tym roku po kompromitacji chicagow
skiej zaprzestał wszelkich dalszych startów.

Z prasy fińskiej dowiadu'je-my się rów
nież, iż po zwycięstwie Kusocińskiego Lehti-

nen gr-atulował demonstracyjni-e H illo w i, a

nie Kusocińskiemu. Postępowanie to wyw o
łało również pewien niesłnak.

Oto naprawdę kieszonkowy aparat odbiorczy.
Głośnik umieszczony jest pomysłowo w ka

peluszu. Jest to model, używany przez poli
cję angielską.

H fifoudźmy się i Seączmjj

JEegion
flforęg 3omarsfii !

Syn nieba z rasy smoków
Gdy cesarz Mmmmmmpowraca do krafu

Z Marsylji odpłynął do swej ojczyzny An;
namu młody cesarz, Ba-o Dai. M łody ęesarz

ma zaledwie 19 lat, odbył studja w Paryżu,
gdzie ukończył szkołę nauk politycznych i

gdzie przyswoił sobie kulturę francuską.

Anna-m, którego jest władcą, liczący prze*
szło 5 m iłjonów ludności na obszarze 15-0.000

km. kw., wchodzi w skład Indochin francu*

skich wraz z Kochinchinami, Tonkinem, Kam;
bodża., Laosem i -terytorjum Kuang;Cz-o -u;Uan.
Stolicą Annamu jest Hue (63.000 mieszkań;

ców).

Cesarz Bao Dai został koronowany jeszcze
w 1925 r., lecz z powodu niepełnoletności po;
wrócił na studja do Francji, a krajem rządził
regent, nazwiskiem Tan That Han, oraz rezy;
dent francuski. W administrowaniu cesar;

stwem bierze udział, obok rady ministrów,

także izba poselska.

Obecnie w Annamie są czynione przygo;
towania na przyjazd cesarza. Z tej okazji
odbędą się przyjęcia i zabawy ludowe, które

potrwają kilka dni. W nocy na brzegach rze;

ki Perfum, ośw-ietlonych różnoikolorowemi la*

tarkami, zostaną urządzone tańce ludowe i bę*
dą rozbrzmiewały pieśni annamickie.

Odtąd cesarz Bao Dai będzie ,,wcieleniem
Syna Nieba'* i należy do ,,rasy Smoków".

Jest on osobą świętą. Będzie zamieszkiwał za;

mek królewski w Huediue, położony pośród
lasów sosnowych i broniony przez cytadele i

12 fortów. Zamek ten, urządzony z całym
przepychem wschodnim, posiada ogromną salę
tronową o drewnianych ścianach, inkrustowa;
nych drogiemi kamieniami. W sali tej odby*
wają się uroczyste przyjęcia mandarynów.

Prócz tego na zamku są i inne liczne sale do

przyjęć urzędowych, oddzielone jedna od dru;
giej podwórkami, wyłożonemi płyta-mi ka*

miennemi, oraz galerje o kolumnach z czerwo*

nego marmuru. Zamek królewski posiada nad*

to i osobny pałac, do którego osobom niepo;
wołanym wstęp jest wzbroniony, bo stanowi

on pryw-atne apartamenty rodziny królews-kiej.

Młody cesarz, wychowany w duchu za;

cho-dnim, nosi sie - jak słychać — z zamiarem

wprowadzenia pewnych reform w swym kraju,
a przedewszystkiem chce usunąć nadto już
przestarzałe obyczaje, poniżające godność czło

wieka, jak padanie twarzą na ziemię podda;
nych przed monarchą. Zamierzone reformy
mają także za zadanie zwalczać propagandę
komunistyczną uprawianą w Annamie przez

emisarjuszy moskiewskich o'd szeregu lat.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

Dziw ny Planetem
Przeielad auioinizowaiiii z Crasscuslciego

Przedruk wzbroniony

'i — Nie — odpowiedział Malaise

stanowczym tonem. — Ale zacznie

ńę lada dzień...
t Doktór wyprostował się.

— A więc o ile się nie mylę, nie
mam żadnego obowiązku odpowiadać
na pańskie pytania?

— Nie — rzekł Malaise. - Nic

pana do tego nie zmusza... przynaj?
mniej w tej chwili.

Doktór zamknął książkę i wstał.
— W takim razie...
— Jeszcze chwilę — rzekł inspe?

ktor. Nie ruszył się z miejsca. Sie?
dział wygodnie w fotelu.

— Sam pan oświadczył, dokto?
rze... że nie jest pan mocny w toksy?
kologji. Czy pan przypuszcza, że nie

otrzymam łatwo od innego lekarza^ in

formacyj, których mi pan odmawia?
— Ależ udzielę ich panu — zgo?

dził sic doktór.
— A dlaczego nie chciał pan tego

zrobić? Milczenie pana i tak niczemu
nie przeszkodzi... nie r ozmawiam

przecież z panem o pańskiej djagno*
zie, nie żadam nawet jej potwierdzę?
nia.

— A więc, czego pan chce?
— Poprostu, żeby pan przez chwi

le nie łączył swojej osoby, z ofiarą
zbrodni. Ażeby pan m i odpo?
wiedział tak, jakby pan odpowiedział
dziennikarzowi, albo jednemu ze

swych kolegów, prowadzącemu z pa
nem abstrakcyjna rozmowę o cieką?
wym wypadku. Każdy człowiek jest
omylny, doktorze! Tak pan, jak ja!
Nie należy jednak odmawiać, zamiast
odważnie i lojalnie przyznać, że po?
pełniło się błąd.

— Pan ma rację — rzekł doktór
Fournelle. - Chociaż — niech pan
to dobrze zapamięta — jestem przeko
nany, że pan jest na biednej drodze.
Mógłbym zresztą wogóle odmó'wić,
ale...

— A więc dobrze! — zgodził się
Malaise. — Przyznaję panu że było?
by mi przykro wyjść stąd, trzasnąw?
szy drzwiami. Mam słuszne powody
mniemać, że zamordowano Leona Le

copte, ale przyznaję szczerze, że nie
mam jeszcze żadnego dowodu...

Doktór potrząsnął głową.
— Obawiam się. że nie będę ich

m ógł panu dostarczyć... W pewnym
sensie nie życzę sobie nawet tego. Co
panu pozwala przypuszczać, że ten

biedny chłopiec był otruty?
— Zaraz pan to zrozumie. Cały

szereg faktów — pan wybaczy, że ich
nie wymienię — toby nas za daleko

zaprowadziło - naprowadziło mnie
na myśl, że Leon Lecopte został za?

mordowany. Proszę przyjąć to jako
punkt wyjścia, a teraz zadaję pyta?
nie: ,,W jaki sposób został zamor?

dowany"?
— W każdym razie nie ja...
— Dowody, które zebrałem -

ciągnął Malaise - są przekonywują?
ce i zgadzaja się na jednym punkcie:
nikogo nie bvło przy jego śmierci.
Szedł ze strychu, czy z drugiego pięt?
ra i u-padł na schodach.

— To zgadza się z rzeczywistością
— rzekł doktór.

— Dokładnie tak było? A skąd
pan o tem wie?

Lekarz nie mógł powstrzymać się
od uśmiechu:

— Przecież pan ma te informacje
od rodziny Lecopte'ów, tak samo jak
ja.

— Słusznie — przyznał Malaise.
— Mówiłem wiec panu, że nikt nie

był przy Leonie Lecopte w momencie

jego śmierci... Widzę tvlko jeden spo
sób unieszkodliwienia kogoś, nie pod
nosząc na niego ręki, to jest truciznę.

Inspektor westchnął głęboko.
— Pozostaje stwierdzenie, w jaki

sposób. Liczę, że pan mi w tem po*
może.

Doktór wzruszył ramionami i o*

tworzył książkę.
— Powiem panu zupełnie szczerże

— rzekł. — Kiedy udałem sie na wez?
wanie Lecoote'ów, syn ich już nie żyt.
Nie potrzebuję panu mówić, że nie
m iałem cienia podejrzenia, że może
tu zachodzić zbrodnia. Leczyłem te?

go chłopca stale i zdawałem sobie do?
skonale sprawę, że był wątłego zdro?
wia: parę lat temu stwierdziłem u nie?

go zapalenie osierdzia... Pochyliwszy
sie nad zmarłym, powiedziałem, oczy
wiście, o udarze serca. Jednak potem
stwierdziłem, że był to wylew krwi
w mózgu.

-- Jedno pytanie, doktorze. Przy5
puszczam, że na ciele nie bvło żad?

nych oznak gwałtownej śmierci?
— Nie było nic. Tylko parę wy*

lewów spowodowanych upadkiem ze

schodów ...

~~ Proszę m i wybaczyć, że pale?
gam. Jakiej natury bvłv te wylewy?

Doktór uśmiechnął sie znowru.
— To, co się pospolicie nazywa st

niakami. Na twarzy miał zresztą
dosyć głębokie zadrapania,

~ Doprawdy? - rzekł Malaise.
- Zdrapania...

'Ciąg dalszy nastąpi)
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Rewolwer delegata gdadshiego
na Polaków

Senat gdaóski zamienił w żarto
Podpisane przed dwoma tygodniami

trzy protokóły polsko - gdańskie, z któ
rych najważniejszy normuje prawa korzy
stania z portu gdańskiego przez polską flo

tę wojenną — przyniosły, wydaje się, pe
wne odprężenie w stosunkach pomiędzy
Rzecząpospolitą i Wolnem Miastem. Od
prężenie w stosunkach oficjalnych. Nie

zmienił się, niestety, antypols'ki nastrój hu
lających po Gdańsku i jego przedmieściach
bojówek hitlerowskich, nie ustały awan
tury, bójki, napady na ludzi mówiących po

polsku na ubcach miasteczek i osiedli, na
leżących do terytorjum Wolnego Miasta.

To trzeba mieć na uwadze, Z drugiej
strony należy powrócić do pewnej sprawy,
która ilustruje wymownie stosunki gdań
skie i rzuca światło na atmosferę politycz
ną pokutującą dotąd jeszcze w zaułkach

gdańskich.

Istnieje w Gdańsku ciało o charakterze

międzynarodowym, podlegające Lidze Na
rodów. Jest niem Rada Portu, powołana
do zarządzania portem gdańskim i składa
jąca się w równej liczbie z delegatów rzą
du polskiego i władz gdańskich, urzędują
cych pod przewodnictwem mianowanego
przez Ligę Narodów prezydenta neutralne

go — obecnie dr. Benzingera, narodowości

szwajcarskiej.

Senat gdański okazał przed niedaw
nym czasem bardzo wiele poczucia taktu,
mianując do Rady Portu w charakterze

swego delegata właśnie przywódcę gdań
skich hitlerowców, prezesa frakcji hitle
rowskiej w sejmie gdańskim, wodza wszy
stkich awantur ulicznych — posła Grei-

sera.

Objął tedy pan Greiser stanowisko de
legata gdańskiego w Radzie Portu i już
po kilku dniach zwołał zgromadzenie gdań
skich urzędników portu, na którem wygło
sił przemówienie, uprzedzając, że gospo
darka Polaków w Gdańsku skońcizy się

wkrótce, a ,,polska hołota nie długo już
będzie zanieczyszczać prastare niemieckie

miasto". Ot, typowe dla pana Greisera

i jego partyjnych towarssysfców przem ó
wienia.

Urzędnicy polscy Rady Portu poczuli
się jednak dotknięci tym sposobem w yra
żania się o nich i o ich współobywatelach,
tembardziej, że przemówienie wygł'oszono
na zebraniu ich kolegów biurowych, w Ra
dzie Portu zatrudnieni są bowiem Polacy
i Gdańszczanie niemal w równej ilości. Od
było się tedy nazajutrz zebranie urzędni
ków polskich Rady Portu, na którem u-

chwalono protest przeciwko zachowaniu

się pana Greisera i protest ten przesłano
na ręce prezydenta Rady Portu — dr. Ben

zingera.

Minęły dwa dni. Naczelnik wydziału
elektryfikacji portu — inż. Rosochowicz,
obywatel polski — siedział w swym gabi
necie i konferował z jednym z klijentów.
W tej chwili do gabinetu wszedł poseł Grei

ser. Inż. Rosochowicz nie znał nawet je
szcze nowomianowanego delegata gdań
skiego i ze zdumieniem spojrzał na niepro
szonego gościa, przeszkadzającego mu w

pracy.
— Greiser jestem — pan wie? — de

legat gdański do Rady Portu — zareko
mendował się gość.

— Rosochowicz jestem — czem mogę

służyć? — naczelnik podniósł się z fo
telu.

— Jakie są pańskie obowiązki, panie
naczelniku, zapoznaję się z pracą urzęd
ników i pragnę wiedzieć co robią?

— Będę służył za chwilę, muszę przed
tem załatwić tego pana — odpowiedział
inż. Rosochowicz, wskazując na swego kli-

jenta,
— Ten pan może poczekać — odrzekł

poseł Greiser. — Ja zresztą mam do pa
na inną jeszcze sprawę — i głosem pod
niesionym, nie bacząc na siedzącego ob-

, ,l9 tfra" w Lizbonie
Do stolicy Portugalji przybył statek szkol

ny ,,Iskra", w itany przez władze morskie por

tugalykie i przedstawicieli kolonji polskiej.
Dowódca O. R- P- ,,Iskra*' kmdr. ppor. Wal-

den złożył wizyty protokólarne władzom woj
skowym i morskim. ,,Iskra'* pozostanie w Li z

bonie przez cały tydzień.

cego interesanta — cóż to za zebranie

m ieli panowie polscy urzędnicy? — jakieś
protesty przeciwko mnie? — ja wiem o

wszystkiem!

Po tych słowach pos. Greis'er czerwony

jak indyk wydobył rewolwer z kieszeni,
położył go na dłoni i podsunął pod twarz

inż. Rosochowicza. Przerażony interesent,
którem u kazano oglądać tak piękną scenę,

powstał z krzesła i miał najszczerszy za
miar uciec z pokoju, Nie było już jednak
czasu. Pan delegat gdański krzyczał, sto
jąc pomiędzy drzwiami i inż. Rosochowi-

czem: ,,Koennen Sie dass Ding da? Das

ist bei mir immer geladen. A uf Proteste

antworte ich damit *. (Zna pan ten przed
m iot? Jest zawsze nabity. Ja tem odpo
wiadam na protesty). — A idąc w kieru-

ku drzwi: ,,Sagen Sie das ihren Polen"

(powiedz pan to'swoim Polakom).

Trzasnął drzwiami i wyszedł.
Generalny Komisarz Rzeczypospolitej

w Gdańsku złożył protest w Senacie Wol

nego Miasta przeciwko sposobowi zacho
wania się oficjalnego delegata do Rady
Portu, Senat gdański odpowiedział, że to

był ŻART ze strony posła Greisera.

Należymy naprawdę do ludzi, cenią
cych nadewszystko poczucie humoru. Po
między poczuciem humoru a poczuciem
śmieszności zachodzi wielka różnica.

Jeżeli Gdańsk zobowiązuje się z jednej
strony do ,,użycia swej powagi i wpływów"
dla zapobieżenia czynom podobnym do

produkcyj żonglerskich rewolwerem posła
Greisera, a z drugiej — uważa tego ro
dzaju produkcje za żart — to naprawdę
niema o czem gadać.

Śmieje się zawsze ostatni.

Przez Wisre

Dwa sąsiadujące ze sobą miasta — Chełmno i Świecie — u trzym ują łączność zapomocą

promu. Fotografja nasza przedstawia odbija jący od brzegu wiślanego prom.

Czarne knsznlc w A n g lii
Torysi wzorufą sie na hillerowcach

Po oderwaniu się od Labour Party jej skraj,
nego prawego skrzydła pod wodzą sir Oswal*

da Mosley'a , rozeszły się, a byle to już rok

temu, pogłoski, iż sir Mosley, którego przekor
nania polityczne ulegały dużym i częstym prze
mianom, zamierza pójść w ślady Hitlera i zas

łożyć partję faszystowską. Pewne próby w

tym kierunku czyniono w Anglji, ale cała ta

ro'bota odbyła się cicho i opinja publiczna, O'
raz partje polityczne nie zajmowały się kwe*

stją, z pozoru sądząc, dość błahą.
W tych dniach jednak zaszły rozmaite faks

ty, które znienacka wysunęły kwestję istnies

nia faszyzmu w Anglji. W Londynie i w im

nych większych miastach angielskich poja wiły
się wielkie plakaty na słupach ogłoszeniowych
i na murach domów, w których partja faszy*
stowska nawołuje młodzież angielską do za*

pisywania się w szeregi faszystów. W odez*

wach plakatowych znajdują się też groźby pod
adresem żydów.

Prasa londyńska podchwyciła natychmiast
okazję i wystarała się o interwiew z sekreta*

rzem generalnym p a rtji faszystowskiej. Treść

wywiadu podaje ,,Daily Telegraph" . Gene,
ralny sekretarz potwierdził, iż przyw-ódcą
organizatorem partji jest sir Mosley (nb. czło,
r.ek Izby Gmin), który obecnie bada działał*

ność faszyzmu we Włoszech i w Niemczech,
a po powrocie opracuje szczegóło'wy program
dla angielskiej partji faszystowskiej. Torysi
angielscy mają nosić czarne koszule; utworzo*

ne też zostaną grupy bojowe, do których włą*
czy się wyćwiczonych sportowo, a zwłaszcza

w sztuce boksu, mężczyzn.
Naogół prasa i opinja w A nglji traktują sir

Mosley'a niezbyt serjo.
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Polslfi węgiel do
Irlandii

Pierws-ze laalniil(i smoMSfiaGii
sie z ciznanicm

Po wprowadzeniu przez Irlandję cła na

węgiel angielski, koncerny węglowe polskie
sprowadziły dotychczas 25 tys. tonn, z

czego 6 tys, tonn już wysłano, część wysła
na będzie w bieżącym miesiącu, a reszta

we wrześniu.

Wedle informacji z rynku irlandzkiego,
pierwsze ładunki węgla polskiego spotka
ły się z dużem uznaniem ze strony tamtej
szych odbiorców, którzy jednakże ostatnio

wykazują pewną wstrzemięźliwość w zwią
zku z rozmowami, jakie obecnie się toczą
między rządami Irlandji i Anglji w sprawie
ewentualnego zniesienia represyj celnych.
Pozatem na z'byt węgla polskiego w Irlan-

dji wpływa również obniżka cen węgla ze

strony przemysłowców węglowych szkoc
kich jak również udzielanie przez nich du
żych kredytów, oo wobec niezbyt silnych
podstaw finansowych handlu węglowe
go Irlandji posiada duże znaczenie.

Loiraicy polscy
n a ,,Pulaslefiaa

' ssrzisiJBlt
do New Jorhu

Parowiec ,,Pułaski'* przybył do portu no
wojorskiego o dobę wcześniej, niż oczekiwa
no. Na pok'ładzie statku znajdowali się płk.
Kosowski, Weber oraz dyr. Kutyłowski. Na

spotkanie lotników po-lskich wyjechali do

przystani wszyscy żyjący uczestnicy eskadry
kościuszkowskiej: kpt. Chess, kpt. Speaks,
porucznicy Maitland, Murray, Corsi oraz kon

sul Rzeczypospolitej Kubisz. Por. M urray

autogirem wyleciał ma spotkanie ,,Pułaski-e
go", okrążył go kilkakrotnie i rzucił na po
kład wienic k'wiatów na znak pozdrowienia
dawnych tow-arzyszów broni. Piękny gest lo
tników amerykańskich wywołał u wszystkich
głębokie 'wrażenie.

Czy miecie że...
— Największy ddsetek zaburzeń w odbi'o

rze radjowym wywołany jest przez ruch tram

wajów w miastach (24 proc.) a 23 proc. przez

instalacje maszyno-we, parowe ; elektryczne.
— Instytut dośw-iadczalny w Forchheim

wyhodował przez krzyżowanie różnych od
mian gatunki tytoniu o zapachu miodu, kakao

i kawy.
— 50.000 młodzieży w Stanach Zjednoczo

nych, w wieku poniżej 16 lat, odbyło samo
dzielnie większe podróże po kraju a nawet

zagranicę.
— W biurach amerykańskich wprowadzono

zegary piaskow-e trzyminutowe przy apara
tach telefonicznych dla rozmów międzymia
stowych. ,

40 proc. okrętów bez pracg
Zadania przed naszą flotą handlową

Kryzys gospodarczy odbił się bardzo do
tkliwie na handlu morskim, Czego wymownym

wyrazem jest zastój w budowie nowych okrę
tów handlowych, gdyż blisko 40 % poeiada. -

nych okrętów znajduje się w portach od dłuż
szego czasu bez ruchu. W r. 1921 wybudowano
nowych okrętów na całym świecie ogółem na

4.357 tys. ton, w tem na Anglję z kolcmjami
i Stany Zjednoczone przypada przeszło 61%.

W dziesięć lat później, w r. 1931 pojemność
nowych o'krętów wynosiła tylko 1.617 tys.

ton, t. j . o|62.9% mniej. W r. 1932 (w czerw
cu) sytuacja pogorszyła się jeszcze, gdyż po
jemność znajdujących się w budowie statków

wynosiła zaledwie 1.100 tys. ton, t.j . o 31.4%

mniej aniżeli w r. 1931V o 74.5% mniej od

r. 1921. Z poszczególnych krajów, jedne ty l
ko Włochy nie zmniejszyły tempa budowy. —

Inne kraje zmuszone zostały do dużej reduk
cji budownictwa, Anglja i Słany Zjednoczone

— do szóstej części, Niemcy — do piątej,
Francja — do połowy i t. d.

Zauważyć należy, że flota odpowiada cał
kowicie udziałowi danego kraju w handlu

międzynarodowym, gdzie Anglja zajmuje
pierwsze miejsce, Stany Zjdnoczone — dru
gie i t. d. Jasnem jest zatem, jak ważną rze
czą dla Polski jest posiadanie floty handlo
wej, odpowiadającej jej s'tanowisku. Zrozu
m iały to Włochy, które pomimo przesilenia
nie zwolniły tempa budownictwa okrętowego.
Flota polska handlowa dotąd znajduje się w

stanie rozwojowym, gdyż pojemność jej wy
nosi zaledwie 68 tys. ton, co nie stanowi na
wet 0.1 % ogólnoświatowej flo ty . Ponieważ

handel nasz w obrotach międzynarodowych'
bierze udział w wysokości l% , przeto nawet

w obecnych warunkach flota handlowa powin
na mieć widoki rozwoju.

Wywalczenie sobie należnego miejsca nie

jest łatwe, wymaga dużo sił i cierpliwości i ze

względu na strukturę naszego handlu zagra
nicznego. W ywozimy przeważnie surowce,

półfabrykaty i artykuły spożywcze, a więc to
wary objętościowe, dużej wagi i małej sto
sunkowo wartości, a przywozimy przeważnie
t. zw . w yroby gotowe, przedstawiające sto
sunkowo mała objętość. Tak n. p . w r. 1931

w eksporcie mamy 18.703 tys. ton wartości

1.873 m ilj. zł., a w przywozie 2.931 tys. ton

wartości 1.468 m ilj. zł. Jedna zatem tona to
w a ru wywożonego ma wartość około 100 zł.,
a przywożonego — 500 zł. Skutkiem tego, ma
jąc czynny bilans handlowy, musimy niską
cenę nadrobić ilością a flota nasza handlowa,
stawiająca dopiero pierwsze kroki, jest w po
dwójnie niekorzystnem. położeniu: jako nowi
cjusz musi mozolnie wywalczać sobie skrom
ne miejsce, oddawna zajęte orzez inn vch.
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las(rasiafąca epidemia tyfusu
brzusznego w pow. brodnickim

męczarnia rozsadnihiem zarazków lyfusu
Jak już donosiliśmy, wieś Nieży**

więc, leżąca na pograniczu powiatu
brodnickiego i wąbrzeskiego, nawie*
dziła straszna epidemja tyfusu brzusz*

nego.
W związku z wybuchem epidemji

władze administracyjne wydały cały
szereg zarządzeń. Zam knięto oby*
dwie miejscowe mleczarnie oraz skła*

dy kolonjalne, których właściciele za*
chorowali na tyfus.

Ograniczono ruch ludności, zam*

knięto wywóz wszelakich produktów
żywnościowych na targ do Brodnicy.
Ludność Nieżywięcia i okolic zaopa*
trzono w pigułki przeciwtyfusowe o*
raz zarządzono szczepienia ochronne.

Epidem ja tyfusu brzusznego obję*
ła Nieżywięć i miejscowości przyle*
głe, a mianowicie Kawki, Pląchoty i
Piwniczki (pow, wąbrzeski).

Dnia 23 b. m . udała się na zlustro*
wanie terenu Komisja Sanitarna na

czele z inspektorem lekarskim Pomor

skiego Urzędu Wojewódzkiego p. dr.
Lenczewskim i p. starostą Wimme*
rem- Jako członkowie Kom isji uczest

niczyli w lustracji pp. dr. Kamiński,
lek. pow., dr. Ronowski, nacz. lekarz

Kasy Chorych, dr. Zakrzewski, dyr.
Szpitala pow. dr. Kozłowski i pow.
kom. policji p. Nowacki.

Komisja zgodnie stwierdziła celo*
wość i słuszność wydanych zarządzeń
administracyjnych oraz wykazała, iż

głównym rozsadnikiem tyfusu brzusz*

nego była mleczarnia p. Macikowskie*

go. Mleczarnia ta z powodu epidemji
została przez władze policyjne zam*

knięta-
Jednakże właściciel mleczarni p.

Macikowski potajemnie nadal przyj*
mował mleko i robił masło.

Za karygodne przekroczenie za*

rządzenia p. Macikowski z polecenia
p. starosty Wimmera został natychs
miast aresztowany i oddany do dy*
spozycji władz sądowych.

Mleczarnię zamknięto i opieczęto*
wano.

t

(t l

Należy zaznaczyć, iż przed dwoma
dniami zmarła na tyfus siostra p. Ma*

cikowskiego, zamieszkała razem z

nim w mleczami.

Ciężko chorych z Nieżywięcia i

okolicy przewieziono do szpitala po*
wiatowego w Brodnicy, resztę uloko*
wano w prowizorycznym szpitalu w

Nieżywięciu, jaki urządzono w zaję*
tych na ten cel ubikacjach szkolnych.

Z ubolewaniem należy stwierdzić,
iż jeden z lekarzy brodnickich stwier*
dził wypadek tyfusu w Nieżywięciu

przed kilkunastu dniami, jednakże nie
zawiadomił o tem władz administra*

cyjnych.
Tem karygodnem zaniedbaniem,

lekarz ów dopuścił do tak wielkiego
rozszerzenia się epidemji.

Sądzimy, iż władze przełożone wy*
ciągną z tego najdalej idące konse*

kwencje.
Jak się dowiadujemy dalej, i w

Brodnicy zaszły dwa wypadki zasłab*

nięcia. Jednakże dopiero zbadanie
krw i może nas upewnić, że epidemja
dotarła i do Brodnicy.

WSZYSTKIE
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE

Hrabia ta-lirabiafaiit
a w rczuliacic 8 mie

sięcy więzienia
Aby po przeczytaniu powyższego tytułu

nie myślał ktoś przypadkiem, że będzie tu mo*

wa o arystokracie prawdziwym, a więc z dzia
da pradziada, na samym wstępie wspomnieć
należy, że imć pan Bolesław Pasieka z Ino*

Wrocławia jest hrabią samozwańczym, jednym
z pośród wielu, którzy specjalnie lubują się w

używaniu wysokich tytułów.
Los kazał mu spełniać funkcję skromnego

urzędniczyny F*my ,,Rozbudowa1* w Inowroc*

ławiu, lecz p. Pasieka nie był z tego zadowo*

łony. In ni, m ając w obecnych czasach takie

zajęcie, czuliby się z tego powodu szczęśliwy*
mi, Pasieka jednak miał - jak to mówią —

wyższe ,,aspiracje" . Raz przynajmniej w ży*
ciu odegrać rolę wytwornego i rozrzutnego
hrabiego — było dla niego jedynem marze*

niem. W iadomo, że zabawy podobne docho*

dzą do skutku jedynie wtedy, jeżeli ,,debju*
tujące hrabiątko*

*

czuje się prz y grubszej fors

sie. Pasieka przewidział i tę okoliczność.

Świsnął poprostu 30 maja b. r . 3500 złotych
gotówką wyżej wymienionej firmie i tego sa*

mego jeszcze dnia cichaczem opuścił Inowroc*

ław, udając się pociągiem do Grudziądza. Tu

przez trz y dni hulał za zdefraudowane pieniąs
c'ze we wszystkich lokalach rozrywkowych.
Wszędzie przedstawiał się za , ,pana hrabię*
go' nie dziw więc, że lgnęły do niego na*
dobne damulld z półświatka, które pomogły
mu do szybszego roztrw onienia wszystkich
pieniędzy. Krótki okres czasu wystarczył w

zupełności, aby mówiono o nim tu i tam , Sta*

lo się nawet publiczną tajemnicą, że ,,hrabia"
o godzinie 10 bawi się tu, o godz. 11 tam, a

o godz. 12 jeszcze gdzieindziej.
Trzy dni minęły jednak szybko. Na dalsze

hulanki zabrakło już pieniędzy. Pasieka, nie

chcąc zdyskredytować się w gronie przygód*
nych znajomych, powrócił jak niepyszny do

Inowrocławia. Tu z miejsca został aresztować

ny. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy, po prze*
prowadzeniu roz.nrawv. skazał co na 8 m l

siacv wiaz.ienia

przyjmują przedpłatą na

nasz dziennik na mies.

WRZESIEŃ
Bilans pracy kufawsktego

kola I. O. R.
Od 10 lat na terenie Inowrocławia istnieje

Koło Związku Oficerów Rezerwy. Koło, któ*

rego pierwszym prezesem był p. Watta*Skrzy*
dlewski, należało początkowo do Związku w

Poznaniu, a od r. jednak 1923 należy do Okrę*
gu Pomorskiego Z. O . R. Dzisiaj Koło pod
kierown ictwem sprężystego zarządu, na które*

go czele stoi jako prezes p. ppor. Goszczyński,
ro zwija się doskonale, nawiązując ścisły kon*

takt z władzami i organizacjami, występując
nazewnątrz w obchodach i uroczystościach
państwowych społecznych i organizacyj po*
krewnych. Koło liczy obecnie 105 członków

i co do liczebności stoi na 5 miejscu w okręgu
pomorskim .

W ostatnich dniach kujawskie koło Z. O.

R. obchodziło 10*lecie swego istnienia. Po

mszy św. w kościele M atki Boskiej w Inowroc*

ławiu celebrowanej przez ks. Spychalskiego,
podniosłe okolicznościowe kazanie wygłosił ks.

radca dziekan K ubski. Następnie po mszy
św. w czasie której pienia wykonali pp. Tada*

jenka, Jabłoński, Wyborski i Ciesielski, a or*

kiestra 59 p. p. wykonała mszę Wagnera, uda*

Ił się oficerowie i goście na cmentarz, gdzie
złożono na grobie poległych powstaiiców 1919

roku piękny wienieo. Nad mogiłą, przy której
straż honorową trzymała drużyna Zw. Podof.

Rezerwy, wygłosił przemówienie p. kpt. rez.

dr, Bydałek. Po ślubowaniu młodszych ofice*

ró w nad grobem Powstańców orkiestra ode

grała hymn narodowy, poczem o godz. 12*tej
odbyła się w salach kasyna uroczysta akade*

mja, zagajona przez prezesa kola p. ppor. Go*

szczyńskiego. Mówca, w itając przedstawicieli
władz oraz gości, zakończył swe przemówienie
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej,
Pana Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego po!
chwyconym przez licznie zebranych.

Po przemówieniach i składaniu życzeń go
ści, prezes zarządu złożył sprawozdanie z 10*

letniej działalności, poczem przedstawiciel za*

rządu Okręgowego p. por. rez. Klimczewski

wręczył dyplomy 13 zasłużonym członkom

koła. Z akademji wysłano depesze hołdowni

cze do p. Prezydenta Rzplitej, Marszałka Pił*

sudskiego, oraz gen. G óreckiego, prezesa Fe*

deracji. Po wspólnym obiedzie, w czasie któ*

rego wzniesiono kilk a toastów, o godz. 16 od*

były się strzelania dla członków i gości. Wie*

czorem odbył się m iły reunion, w czasie któ*

rego wręczono nagrody zwycięzcom strzelania

Uroczystość 1Odęcia Koła kujawskiego Z,
O. R. wypadła niezwykle imponująco i uro*

czyście i niewątpliwie przyczyni się do dalszej
łączności wszystkich oficerów rezerwy za*

m ieszkujących na terenie działalności Koła.

50-8ecie Ochofnficzef
Bralin Pożarnej

w Świecili
Ubiegłej niedzieli Ochotnicza Straż Pożar'

na w Świeciu obchodziła piękną uroczystoś(
50*lecia swego istnienia. W uroczystości wzię
ło udział cały szereg delegatów nietylko z Po*

morza, ale nawet i z Wielkopolski.
Imponującym pochodem, w którym stanęło

około 400 strażaków w mundurach przy dźwię
kach orkiestry S. M . P. z Grudziądza, udane

się przystrojonemi w zieleń ulicami miasta do
kościoła Poklasztornego, gdzie uroczystą mszę
św. odprawił ks. dziekan Konitzer, wygłasza-
jąo piękne okolicznościowe kazanie. Podczas

mszy św. pienia religijne wykonał chór , ,Har*
monja*

'

pod batutą p. Sikory. Następnie od*

była się defilada przed inspektorem wojewód:
kim p. Raszewskim, poczem udano się do o*

grodu p. Chełstowskiego, gdzie uroczystą aka*

demję zagaił prezes p. Jędrzejewski, witając
przedstawicieli władz, gości, delegatów, obra*

zująo 50*ietnią pracę Ochotniczej Straży w

Świeciu.
Po przemówieniach pp. starosty Kowalskie*

go, burmistrza Kostka, ks. dziekana Konitzera

przewodniczącego Rady M iejskiej Śliwy, dyr.
Brauna, inspektora Kaszewskiego, nastąpiła
dekoracja zasłużonych członków straży. Po

wspólnym obiedzie odbyły się ćwiczenia stra*

żackie, którym przyglądały się tłumy publicz*
ności. Uroczystość zakończyła zabawa ogro*
dowa.

Poświęcenie nowei
sfrzclnicy w Chełmży
Ubiegłej niedzieli odbyła się w Chełmży

uroczystość poświęcenia nowej strzelnicy Bra*

ctwa Strzeleckiego. Po mszy św. celebrowa*

nej przez ks. prałata Szydzika, udano się na

nowo wybudowaną strzelnicę, której poświęcę*
nia dokonał ks. prałat Szydzik, a otworzył ją
przez przecięcie wstęgi starosta p. dr. Bogoez.
Zkołei oddano pierwsze strzały na cześć Rze*

czypospolitej, A rm ji, Kościoła, miasta Chełm*

ży, i Bractwa, poczem w czasie wspólnego o*

biadu p. burmistrz Kurzętkowski złożył 6pra*
wozdanie z h isto rji Bractwa Strzeleckiego w

Chełmży, witając jeszcze raz wszystkich gości
i odczytując depeszę z życzeniami. O godz.
16 rozpoczęto strzelania o godność króla kur*

kowego.
Godność króla zdobył najmłodszy strzelec

ppor. rez. R ymer, godność pierwszego rycerza

p. Jastrzębski, drugiego rycerza p. Sylwester
Muszyński.

Wielki pożar pod Dział
dowem

Slrwlw stcgatot lOO tns- zl
W ub. poniedziałek o godz. 20,15 podczas

burzy uderzył piorun w zabudowania wlaści*

cielą majątku Goetzendorf.Grabowskiego w

Kramarzewie (pow. działdowski), wskutek cze*

go spaliły się 2 stodoły wraz z zbożem i ma*

szynami rolniczemi, wyrządzając szkodę na

sumę 92.290 zł. Spalone mienie było ubezpie*
czone w Pom. Stow. Ubezp. w Toruniu na su*

mę 122.000 zł. Maszyny rolnicze nie były wo*

góle ubezpieczone.

Budujmy
fiole Narodową

Z2Qdafederacji HolejoncówPoishlCh
w Bydgoszczy

We wtorek, dnia 23 bm. odbyło się w lo
kalu ,,Pod Lwem" plenarne zebranie bydgo
skiej grupy Federacji Kolejowców Polskich,
przy nader licznym udziale członków. Obra
dy zagaił prezes grupy p. Lipiński, poczem po

przyjęciu porządku obrad, sekretarz p. Po
trzebny odczytał protokół z ostatniego zebra
nia.

Zkolei zabrał głos prezes okręgowy p. W ar
kocz, który w dłuższem przemówieniu zrefero
wał aktualne zagadnienia zawodowe i orga
nizacyjne miejscowej placówki wraz z okrę
giem, — poczem nakreślił stosunek Federacji
do kolejowych związków opozycyjnych.

Od chwili powstania Federacji Kolejow
ców Polskich na tutejszym terenie, organiza
cje opozycyjne, uważające Federację za ,,twór
sezonowy", — rozpoczęły' wrogą kampanję de
struktywną, objawiającą się w stałych ata
kach. Mimo, że w ostatnim okresie działanie

to, tak pod względem liczebnym jak intensy
w nym znacznie się wzmogło, — nie zdołano

jednak narnssyó Fo'," o eii Władze

naczelne F. K . P . wraz z wszystkiemi podle.
głemi jej kierownictwami placówek stoją nie
zmiennie na raz obranem stanowisku, dzięki
czemu organizacja ta zyskała sobie zasłużone

uznanie u wład* pracodawczych.
Mężowie zaufania, oraz członkowie F. K .

P. w przeciwieństwie do przywódców innych
związków kolejowych nie uprawiają na tere
nie pracy politykierskiej, dzięki czemu zysku
ją z dnia na dzień coraz to większy szacunek

u niestowarzyszonych kolegów.
Przywódcy opozycyjnego Związku Kolejow.

ców Polskich, t , zw. pospolicie ,,Zetkapowcy",
widząc topniejące stale szeregi własnej orga
nizacji, rozgłaszają przy każdej stosownej i

niestosownej okazji, że Federacja ,,załamuje
się". Ożywcze te zastrzyki, mające uchronić

nikłe szeregi Z. K . P . przed zupełnym uwią-
dem nie odnoszą jednak pożądanego w snach

i na jawie skutku, czego dowodem jest fakt,
że nawet członkowie zarządów okręgowych(!)
tej organizacji... podpisują deklarację wstą
pienia do Federacji Kolejowców. Tymczasem
w u in tylko grupa bydgoska zamierającej rze-

komo Federacji przyjęła w uh. miesiącu nie

mniej jak 44 nowych członków. Inne ośrodki,
jak Katowice, Poznań, Radom/'Kraków i t. d.

wykazują jeszcze większy przyrost w szere
gach organizacyjnych.

Jeżeli chodzi o materjalne zdobycze Fede
ra cji Kolejoweów Polskich, to wystarczy wy
mienić, żo Zarząd Główny w Warszawie czyni
starania, by ograniczono t. zw. ,,świętówki"
i przywrócono 10 procentowy dodatek tym
grupom pracowników, którzy mają wynagro
dzenie stosunkowo niskie. Starania te są na

dobrej drodze.
W ożywionej dyskusji, która potoczyła się

wartko i zgodnie wokoio poruszonych tema
tów, zabierali głos: pp. prezes Lipiński, wice
prezes Sroka, Rutkiewicz, Ślubowski, Rajwer,
Niedzgórski i wielu in.

Przed zakończeniem obrad zebrani uczciM

przez powstanie z miejsc pamięć ś. p . Pani

Prezydenłewej Mościckiej, poczem przewodni
czący p. Lipiński okrzyWm na c?eść Fede
ra cji zebranie zamknął.
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Sierpnia Czwartek Ludwika

Piątek M . .G. Częstoeh.
— Dyżur nocny aptek do dnia 28 bm. włą

cznie pełnią: Apteka na Bieiawkach, ul. Chod
kiewicza 22, tel. 1467; Apteka pod Łabędziem
ul. Gdańska 5, tel. 204 i Apteka Staromiejska,
ul. Długa 39, tel 300

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
im. Marszałka Piłsudskiego otwarte codzien*

nie od 10 do 16, w niedzielę i święta od 11

do 14, Obecnie wystawa obrazów i rysunków
Szczepu Szukalszczyków herbu ,,Rogate Ser
ce" z Krakow'a.

TEATR MIEJSKI.

Leon Wyrwioz w Teatrze Miejskim.
W czwartek 25 bm. usłyszymy w Teatrze

Miejskim najlepszego dziś komika-humorystę
Leona Wyrwicza, który krzesze ze s-woich ty*
pów cenne w alory niefrasobliwego humoru.

Bilety po cenach najniższych od 30 gr. do

3 zł. sprzedaje Kasa Teatru.

Repertuar kin.

Kristal; wspaniały romans, pełen pieśni,
muzyki i tańca p. t. ,,Ta inna". Nadprogram
obfituje w sensacyjne atrakcje, jak ,,Pieśń gon

doljera", ,,Urodziny", oraz najnowszy dźwię
kowy Tygodnik Foxa.

Nowości: arcydzieło dźwiękowe o przyku*
wającej treści p. t. ,,N iebezpieczna kobieta".

W rolach głównych słynne gwiazdy ekranu:

Norma Shearer, D oroty Sebastian, Bicardo

Cortez i Joan Grawford. Pozatem piękny ro
mans p. t. ,,Księżyc w Mortanie". Całość 15

aktów.

Corso: ,,Raz w życiu" i ,,Student z Mont-

manny".
Rewja: ,,Pancernik Atlantic". Na scenie e-

wja.
'Ł sniasla

— Zamiast życzeń imieninowych. Z o ka z ji
Imienin P. Dyrektora Kasy Chorych w Byd*
goszczy inż, Ludwika Zawadzkiego, Związek
Zawodowy Pracowników Ubezpieczeń Społecz
nych w Polsce, Oddział w Bydgoszczy złożył w

naszej Administracji na rzecz najbiedniejszych
kwotę zł. 20.

— Zebranie powiatowe osadńiczo-włościań-
skie odlbędzie się w sobotę dnia 27 bm, o g

*

dżinie 11,30 w sali ,,Pod Lwem" przy ul, Mar
szałka Focha.

— Z.P.O.K. — zrzeszenie powiatowe
Bydgoszcz. Dnia 25 bm. o godz. 15-tej odbę*
dzie się w Korono wie uroczyste zamknięcie
kolcniji dla dziatwy szkolnej rodziców bezro
botnych, na które wszystkie- członkinie Zwiąż*
ku i sympatyków zarząd 'zaprasza. Równocze
śnie zawiadamia się rodziców, że dzieci przy
będą kolejką powiatową o godz. 14,30 w pią*
tek.

— Wieczorne Kursy Handlowe p rz y M ie j
skiej Szkole Handlowej rozpoczną się w pierw
szych dniach września. Bliższych informacyj
udziela Sekretarjat Szkoły - tel. 1661.

— Prywatna Szkoła powszechna R o d z in y

Wojskowej przyjmuje zapisy do klas I-ej, II*ej,
III i IV w Sekretariacie R. W , Jagiellońska 15

w poniedziałki, środy i piątki od godz. 17 do

19-tej. Lokal słoneczny, w arunki higieniczne,
plac do zabaw i ogród, lampa kwarcowa. Si*

ły naucz, pierwszorzędne. Opieka staranna

Liczba miejsc w klasach ograniczona
— Wieczorne Kursy Handlowe przy Miej

skiej Szkole Handlowej rozpoczną się w pierw
szych dniach września. Bliższych informacyi
udziela Sekretariat Szkoły — tel. 1661.

— Dyrekcja Liceum Handlowego w Bydgo
szczy, ul. Król, Jadwigi 25, przyjmuje wpisy na

rok 6zkoiny 1932-33 do dnia 31 sierpnia. Zgła*
szać się mogą uczniowie i uczennice z ukoń
czoną klasą szóstą gimnazjum lub pełną szko

łą wydziałową. Na żądanie wysyła dyrekcja
prospekty.Nic^sfroźsip w oźnica

przciccltaf człowieka
Dnia 23 bm. popołudniu zdarzył się na ul.

Grunw aldzkiej nieszczęśliwy wypadek prze
jec'hania wozem. Mianowicie mieszkaniec

Bydgoszczy niej. Antoni Jankowski (ul. Ście
ka 4) w chwili przechodzenia przez iezdnie

co srał się p'ad koła wozu gospodarza Ernesta

Wertza z Tryszczyna tut. powiatu. Wskutek

wypadku Jankow-ski doznał o-gólnych cięż
kich obraż-eń na calem ciele, tak, że musiano

wezw'ać pogotowie ratunkowe, które odwio
zło nieszczęśliwego do lecznicy miejskiej. Po

opatrzeniu Jankowskiego przez lekarza, od
stawiono go do domu.

Jak witano i obchodzono świcio
50 p. p. w Pfroczu?

Do Mroczy i okol-icy zjechało 18 b. m. na

trzy tygodnie wojsko ~ 59 p. p. z Inowrocła
wia, czołgi i artylerja. Miasto przybrane w

flagi narodowe, zieleń, kwir,v i bramy tryum
falne, witało 59 p. p . uroczyście i z. wielkim

entuzjazmem. Na krańca miasta na szosie

Mrocza — N'akło ustawili się delegaci z bur
mistrzem p. Deglerem na czele.

Pan burmistrz Degler w krótkich słowac-h

przemówił do D-cy Pułku 59 p. ppułk. 'M irga-
Kwskiego i wręczył mu symbolicznie ehleb i

sól. Poczem przewodniczący Rady Miejskiej
p. Kabat wręczył p. ppułk. Mirgałowskienm
książkę o tutejszej okolicy pod tyt. ,,N 'akło

i Krajna". Następnie uczennica klasy 5-1ej
Lawrencowna zadeklamowała okolicznościowy
wierszyk i wręczyła D.ey pułku bukiet kwia
tów. Również kilku chłopców szkolnych zade
klamowało zbiorowy wierszyk o ,,Zuchach".

D-ca 59 p. p . podziękował serdecznie za tak

szczere, a tem milsze, bo niespodziewane przy
jęcie. Delegaci i tłumy dzieci oraz publiczno
ści, wprowadziły- koc'hane wojsko do miasta.

Następnie rozeszły sie kompanję do prze
znac-zony-ch kwater. Poczem przyjmowało mia
sto korpus oficerski i podoficerski skromnem

śniadaniem.

Święto 59 p. p . przypadło w niedzielę, dnia

21 b. m . W sobotę rano odbyła się uroczysta
msza żałobna za poległych bohaterów pułku,
w której wzięli udział p. gen. Thommee, bur
mistrz Degler, d-ca 62 p. p . p. pułk. dypl. Po
wierza, d-ca 59 p. p . p . ppułk. Mirgałowski,
delegaci poszczególnych kompanji pułku i bra
tnich pułków 61 i 62 oraz d-ca kompanji P.

W. Mrocza ppor. rez. p . Ajtner. 'W 'ieczorem

zebrał śię bataljon kwaterujący w Mroczy na

ryn-ku, gdzie odbył się apel za poległych pó-

Polsko-gdańska współpraca
gospodarcza

Ożywienie w handlu drzewnym i węglowym
Polsko-gdańska współpraca gospodarcza

zwłaszcza w porcie gdańskim trwała od czasu

zakończenia wielkiej wojny i włączenia Gdań
ska do wspólnego polskiego obszaru celnego.
Trwała ona i trwa do obecnej chwili nieprzer
wanie, mimo że postronny obserwator mógł
był opierając się na pewnych żalach prasy*
niemiecko-gdańskiej dojść do wniosku, jako
by ta współpraca została w okresie napręże
nia atmosfery obustronnej przerwana. Port

gdański rozw-ijał się i rozwija w okresie prze
silenia światow-ego stosunkowo pomyślniej niż

naprzykład liczne porty Rzeszy.
Obeenie w okresie odprężenia atmosfery

port gdański może naturalnie liczyć na tem

większe poparcie jego rozwoju ze strony pol
skiej. W tych dniach zanotowano w Gdańsk-!'

pewne ożyw-ienie w- dziedzinie handlu w-ęglem
i drzewem polskim. E ksport węgla polskiego
przez porty pracujące dla Polski w-zrósł o 58

tysięc-y ton. Eksport węgla podniósł się mi r

nnwieie W kiei;unku państw skandynawskich,

bałtyckich i Belgji.
Fcdobnież na rynku drzewny-m zaczyna się

poprawiać sytuacja. Eksport budulca przez
Gdańsk do Ar-glji, Holandji i Belgji podniósł
się nieco. W gdańskich kołach kupców drzew
ny-ch cieszą się z powodu zainteresowania, któ
re polscy kupcy drzewni okazali urządzeniom
przeładunkowym portu gdańskiego. Kap-y
podkreślają, że Gdańsk tak pod względem
urządzeń przeładunkowych jak i pod w-zglę
dem finansowania transakcyj drzewnych był
i jest najdogodniejszym placem dla polskiego
przeładunku drzewa. Ze zadowoleniem powi
tały- koła gospodarcze gdańskie rozporządz i-

nie polskic-go Ministerstwa Przemysłu i Han
dlu o uwolnieniu od cła importu juty przez
Gdańsk i Gdy-nię. Podobnież cieszą się na oży
w-ienie w handlu i przemyśle polsko-gdańskim,
które się zapowiada w łączności z odprężeniem
atmosfery p- Isko-gdańskiej i zlikwidow-aniem

obustronnego bojkotu.

Ważne dla inwalidów
Idzielanie Informacyi inwalidom w sprawach

rcnfowych
Wykonując now-ą ustawę o zaopatrzeniu

irwalidzkiem z dnia 17. III . 1932. (Dz. U . R.

P. nr . 238) Izba Skarbowa w Poznaniu przy
stąpiła do wystawiania now-ych dekretów za
opatrzenio-wych. R-ozesianie tych dekretów

interesantom nastąpi z końcem sierpnia br.

W związku z powyższem podaje Magistrat
miasta By-dg -oszczy do w-iadomości, że celem

zaoszczędzenia z jednej strony inwalidom

niepotrzebnych wydatków, związanych z wno

szcniem odwołań od otrzymanych dekretów,
z drugiej zaś strony celem zaoszczędzenia wla

dzom skarbowym niepotrzebnej pracy przy

rozpatrywaniu nieuzasadniony-ch odwołań, U'

dzielać się będzie inwalidom w M iejskim U-

rzędzie Porządku Publicznego w miejscu przy
ul. Grodzkiej nr. 25 pokój 13 w godzinach u-

rzędowych, bezpłatnie informacyj co do za
sad i wysokości zaopatrzenia wprowadzonych
nową ustaw-ą.

Olbrzumia
kradzic2 mieszkaniowa

Onegdajszej nocy-, pomiędzy- godz. 22 -gą a

1,30 jakiś nieznany sprawca dokonał do miesz
kania p. Franciszka Adlera w Bydgoszczy
(Krakowska 10) niez-wykle śmiałego włama
nia. Złodziejaszek musiał być spry-ciarzem nie-

lada skoro bez w-iększej trudności i wspólni
ków, poleg'ając jedynie na własnych kombina
cjach i odwadze, zdołał z mieszkania wynieść
łup, jak na dzisiejsze czasy dużej wartości,
zgórą 5000 złotych. Włamy-wacz dostał się do

w nętrza mieszkania drogą okrężną, idąc przez
okna do łazienki, stamtąd na werandę i przez

niezamknięte drzwi do sypialni. Droga ta jak
kolwiek nieco skomplikowana, okazała się nie
zwykle dogodną, gdyż złodziej, nie będąc zmu

szony do otwierania przejścia siłą, nie zbudził

sąsiadów.
Łupem w-łamy-wacza padł drogocenny pier

ścień platynow-y, sznur pereł japońskich, za
w-ierający 108 rzadkich pereł z małym djamen-
towym zameczkiem, podłużny zegarek złoty
(damski), platynowy łańcuszek, złota branso
letka, szpilka złota z perłą i czterema brylan
tami i t. p . kosztowności. Ponadto złodziej za
brał ze sobą portfel z ubrania właściciela, za
wierający 160 złotych gotówką, oraz zezwole
nie na noszenie broni na nazwisko p. Adlera.

Wszczęty natychmiast za złodziejem po
ścig nie dał narazie rezultatu.

Z posnoca bezrobotnym
Na rzecz niesienia pomocy bezrobotnym,

do kasy Miejskiego Komitetu dla Spraw Bez
robocia wplyuęlo w lipc-j br. tylko 2.783,08
zł. Picuia.dze te uzyskano z dobrow-olnego
opodatkowania się społeczeństw-a i zużyto na

pokrycie kosztów t. zw . trzydniówek d'la pra
cowników fizycznych.

Kom itet zwraca się za naszem pośredni
ctwem do szlachetrych ofiarodawców z pro
śbą o nadsyłanie dalszych składek do K. K .

O. miasta Bydgoszczy, wzgl. do Sekretarjatu
Mieiskie-ao Kom itetu, Ratusz po'kój 15.

W rozterce z życiem
Wczoraj popełnił samobójstw-o przez po

wieszenie się na szelkach przy łóżku niej.
Ignacy Nowak, zam. w Bydgoszczy (ul. Dwor

cowa 27), z zawodu muzyk. Jak twierdzi

żona denata, powod'em samobójstwa jej męża
by! brak pracy. Nowak j-uż w roku ubieg,
próbował targnąć się na sw-e życie, p-rzez o-

tw-arcie kurka od gazu świetlnego, lecz w za

machu tym przeszkodziła mu żona.

Zwłoki, odstaw-iono do kostnicy p-rzy ul.

Szubińskiej,

wstańców i żołnierzy pułku w w-atkac-h o wol
ność Ojczyzny. Potężne w-rażenie na miesz
kańcach miasta wywarła trzykrotna ostra, sal
wa komp. honorowej.

W niedzielę rano, do miasta przybranego
w- chorągw-ie narodow-e, zieleń, kwiaty i bra 

my tryumfalne przyjechał p. gen. Tbommee,

delegacje bratnich pułków 61 z Więcborka (
62 z Runowa Kraiuskiego, oraz przedstawicie
le w-ładz państwowych i samorządowych tych
powiatów, na których rozciąga się praca P. W .

59 p. p ., a więc p. Wilczek - starosta grodz
ki z Inow-rocławia, p. Stępiński — starosta

mogileński, p. Jankowski — prezydent miasta

Inowrocławia, p. Juengst — w -iceprezydent
miasta Inowrocławia oraz przedstawiciele mia
sta p. Degler — burmistrz, p. Kapsa — zast.

burmistrza, p. Kabat — przewodniczący Rady
Miejskiej, p. ppor. rez. Broekere - w ójt ob
wodu Mrocza, z ramienia nauczycielstwa p.

Eybarezykow-a — zast. kier. szkoły, p. Dr.

Raczyński — lekarz miejscowy i d-ca kompa
nji P. W . Mrocza p. ppor. Ajtner — nauczy
ciel. Po uroczystej mszy św. i podniosłem ka
zaniu przez kapelana dywizji ks. Wiszniew
skiego na rynku przed Magistratem, odbyła
się imponująca defilada na placu Wolności,
którą przyjął p. gen. Thommee w tow-arzystwie
sztabu. Dziarsko i sprężyście defilowały kom-

panje piecli., kar. maszyn., artylerja i czołgi
Wszystko to wzbudziło w mieszkańcach nasze
go miasta i okolicy, którzy czegoś podobnego
jeszcze nie w idzieli u siebie, ogromny entu
zjazm.

Następnie odbył się obiad żołnierski w

strzelnicy, do którego zasiedli p. gen. Thom
mee, sztab, goście i całe kompanję żołnierzy.
W szeregu przemówień i toastów przepojonych
gorącą miłością Ojczyzny, pierwszy zabrał

głos p. gen. Thommee, — kompanję słuchały
swego kochanego wodza z zapartym oddechem.

Generał wspomniał dawne momenty chwały i

bohaterstwa pułku, kiedy jako 5. pułk Strzel.

Wlkp. wypędził Krzyżaków z ziem zachodnich,
a następnie b ił się na wschodzie Polski, zo
stawiając tam licznych bohaterów na polu
chwały.

Trzykrotny okrzyk na cześć Naczelnego
Wodza Marszałka Józefa Piłsudskiego wyrwał
się z piersi żołnierskich, jakby grom groźby
i ostrzeżenia przeciw tym, ktorzyby śmieli na
ruszyć naszą granicę. Następnie przem awiali

i w-znosili toasty d-ca 59 p. p . p . ppułk. Mir
gałow-ski, p. Wilczek — starosta grodzki zIno
w-rocławia jako przedstawiciel Rządu, p. Stę
piński starosta mogileński, prezes Związku
Strzeleckiego na powiat Inowrocław, p. Degler
burmistrz miasta Mroczy - obdarzony rzę-

sistemi oklaskami, p Jankow-ski prezydent
m-asta Inowrocławia, p. Juengst —- wiceprezy
dent miasta Inowrocławia, p. Dr. Raczyński
imieniem Koła Ofie. Rez. Nakło, jeden z o fi
cerów rezerwy pułku za rezerwistów będących
obec-n'e na ćwiczeniach w 59 p. p . i imieniem

Związku Strzeleckiego powiatu wyrzyskiego i

kompanji Związku Strzeleckiego Mrocza y.

ppor. rez. Ajtner.
Wszystkie przemówienia tchnęły głębokim

patr'iotyzmem i miłością Ojczyzny — były Ślu
bowaniem w-ojska i społeczeństwa tu na kre
sac-h, że ,,Nie damy ziemi skąd nasz ród".

Nowh nlf.l5if.sNi pfaszcH
w potrzasKn

Jeszcze nie przebrzmiały echa sprawy oszu
stów Chmielewskiego i Mosakowskiego, któ
rzy naciągali łatwowiernych na kaucję wza
mian za posady, a tu znów wypłynął na wido

w-nię nowy niebieski ptak w roli dr. Barta.

Rzekomy doktor zamieszkał w hotelu pod
. Z łotym Lwem", a że był ujmującym człowie

kiem, łatwo mu przyszło nawiązać stosunki *

kupcami artykułów drogeiyjnych, którym ofia

rował nabycie towaru.

Nic by w tcm nie było złego, gdyby istot
nie skończyło się na zaofiarowaniu towaru,

ale ów ,,doktór" chciał zaraz brać zaliczki, co

jednak kupcom wy-dawało się podejrzane.
Wobec tego transakcje szły bardzo ciężko, s

poza-.em jakiś niedyskretny kupiec podzielił
się tą wiadomością z Wydziałem Śledczym,
który zasięgnął opinji o działalności ,,dokto
ra" w innych miastach.

Widocznie opinja nie była po jego stTonie,

gdyż ,,doktór-dostawca" znalazł się pod opie-
L*o TAi'i! i -
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Komunika* KomisSi Krzyża i medalu
Niepodległości,,Powstanie Poznańskie
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Trudności techniczne uniemożliwiły Ko
m isji Krzyża i Medalu Niepodległości takie

opracowanie całokształtu pracy- niepodległo
ści'owej na terenie wojewódz. poznańskiego i

pomorskiego, by jednocześnie mogła przed
stawić do odznaczenia wszystkich zasłużo
nych obywateli tych województw. Dlatego
odznaczenia nadane będą w dwu transzach.

Ogło'szenie przyznanych odznaczeń nastąpi w

najbliższych numerach Monitora.
W związku z tem Komisja oświadcza, że

nie zasługi, lecz wyłącznie względy .teohnicz

ne decydowały przy ustalaniu listy 1 transzy

oraz kolejności ogłoszeń.
Wobec 'ukończenia zasadniczych prac, K o

m isja nie może przyjąć żadnych dalszych
wniosków i prosi o wstrzymanie się z wszel
ką korespondencją dotyczącą odznaczeń.

Po dokumenty przysłane Komisji z życio
rysami należy się zgłaszać do Archiwum Tow.

dla badań nad hist. powstania wlkp. 1918— 19

Poznali, plac Działowy 2.

Prasę prowincjonalną uprasza się o prze
druk komunikatu.

(—) Glabisz. p plk aypl. przewodniczący;
(—) Jakubowski, ppkł. dypl., sekretarz.

Przurosf ludności
w Leningradzie

W chwi-li obecnej Leningrad liczy 2815000

mieszkańców, których liczba wzrasta gwałtów
nie z każdym miesiącem. Zgodnie z planem
,,piatiletki" w 1937 roku Leningrad powinien
posiadać 3500000 mieszkańców. W ciągu o-

statnich miesięcy liczba robotników zamiesz
kałych w Leningradzie wzrosła z 1345000 do

1950000 w cze-m duży odsetek stanowią robot

nicy bud-owlani. Liczba tych ostatnich wzrosła

w ciągu ostatniego roku o 170 procent.

Kryzys w y^zcssiyślc
automobilowym

Przemyśl automobilowy w Stanach Zjedno
czomych znajduje się w stanie zastoju. — W

maju rb. wyeksportowano ze Stanów 5004

aut. wartości 3.050.000 dolarów. Jest to o 971

wozów mniej, niż w kwietniu rb. i o 7694 wo

zy m riej niż w maju ub. roku. Spadek efespor
tu aut amerykańskich jest wynikiem nietylko
kryzysu, ale i znacznego obniżenia cen wozów

w Europie, której przemysł automobilowy
konk uruje coraz skuteczniej z przemysłem
amerykańskim.

Zemsta m echanika

Mechanik centrali telefonicznej w Caen

(Francja), którego wydalono ze służby, wpadł
na pomysł osobliwej zemsty. Zwerbował on

grupę bezrobotnych, z którymi wędrował
wzdłuż lieij telegraficznych i telefonicznych
w Normandji. Pod jego kierownictwem i za

jego wskazówkami robotnicy przecinali prze

wody, druty i łączyli je potem dowolnie. —

Powstał stąd niesłychany zamęt w komunika
c ji telefonicznej i telegraficznej, która jest
od kilku dni zupełnie unieruchomiona w ca
łej Normandji. ,

'fmafcos%e
pifq tĘgltio

piwo
j ubileusz o nie

z tf%roswmzu

J%utro;
LEKARZ SWOJE, PACJENT SWOJE

Lekarz: Zalecam pani częste używanie ką
pieli, ruch na powietrzu, lekką, przewiewną
odzież.

Mąż (wieczorem): Co ci przepisał lekarz?

Żona: Pobyt przez 4 tygodnie nad morzem

trzy tygodnie pobytu w górach, co wymaga
też sprawienia kilku odpow'iednich sukien.

Ork. Filh . Warsz. pod dyr St. Nawrota, J. Po-

plawski (tenor) i L. Urstein (akomp.). 20,50
. ,Na widnokręgu". 21,05 D . c. koncertu. 21,55
Kom. Gl. Wojsk. St. Meteor, dla komunik,
lotn. 22,05-22,40' Utw ory Chopina w wykon.
J. Smidowicza. 22,40 Wiad. sportowe. 22,50
do 2-1,00 Muzyka tan. z Ciechocinka. Ork. pod
kier. Kataszka i Karasińskiego.

Giełdy
Warszawskie notowania

walutowe.
t dnia 24 VIII 1932 r

Tranzakcje JŁupno
WALUTY.

Uolary St. Zjedn. . . .

—

DEWIZY.

Belgja ..... ...... .. .... ...... . . . 124.00 -123.69

Iłdańsb .. ... 173.85 - 173.42

Holandja.....t . , 359,30-358 .40

Kopenhaga ...... ...... ...... ..

—

Londyn . ....... 30,88 -30 ,72
Nowy York ....... 8,92—8,90
Nowy York telegr. ..... 8 .925-8 .905

Paryż . ......... 34.98 -34,89
Praga .......... 26,39—26,33
Sztokholm ........

—

Szwajearja ........ 173,50—173,03

Włochy . .... ...... ...... ...... . .... 45.73—45.73

Berlin (w obrotach nieofic.) -

. 212.30

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, p aryte t Poznań, handel
hurtowy

za 100kg. zdn 24 VIII 1932 s

Pszenica .... . . . 23,50 -24 ,50
zyto , , ....... 15,00—15,50
Jwies 12.75— 13,25

n n S5% .' . . i. -

n pszenna 85% ..... 40,00 -42 ,00

Jtręby żytnie .......

—

n pszenne ......

-

Rzepak . .

'

. . . . 27.00—28.00

Seradela —

Lubin niebieski . ....

—

ż ó ł t y .............................

-

Notowania ziemiopłodów
w BerSinie

Ceny w Łt.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za 100 kg. z dnia 24 V III. 1932

Pszenica nowa . . ..... 204-206

ztyto nowe . ...... 155-157

jęczmień browar. . . . . 172—182

Jęczmień przem. pastewny . . 156-163

Owies marchijski .....

—

Mąka pszeDna ....... 25,75-30 ,00
Mąka żytnia 70% ..... 21 ,25-23,50
Otręby pszenne ...... 9,80-10,00

żytnie ....... 8.50 -9 .00

iirooh Victoria ...... 21.09 -24 .00

Groch drobny ja d aln y .... 14,00—17.00

Groch pastewny ......

—

Peluszka .......

—

Ku c h y l n i a n e ............................ 10,40-10.60
Wyka . ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. .. 17.00 -20.00

Gdańska giełda zbożowa

z dnia 28 sierpnia 1932 r.

(Notowania nieoficjalne).
Pszenica 128 funt. 14,50; żyto 9,90 -10;

jęczmień browarowy 11—11,90; jęczmień pa.

stewny 10—10,25; owies 9,50—10,50; groch W ik

torja 14—16; groch zielony 15—20; rzepak 18

do 20; otręby żytnie 6,75—7; otręby pszenne

7,25.

Ceny hurt, w guld. gd. za 100 kg. fl-anko

wagon Gdańsk.

Pregranuj radiowe
Piątek. 26 sierpnia.

Warszawa: 11,58 Sygnał czasu z Warsz. Ob*

serwatorjum As'tr,, hejnał z Krakowa. 12,40
Urz. kom. PIM . 12.45—13,25 Płyty gramof.
15.00 Kom . gosp. 15,10—15,30 G itary hawaj*
skie — Ławusiewicza. 15,35—16,35 Koncert so*

listów z płyt gramofi GallbCurci, sopran. Fola

dessy, wiołoncz. i M . Stabile, ba,r. 16,35 Kom.

Centr. Biura Hydrogr. dla żeglugi i rybaków.
16.40 Odczyt. 17,00—18,00 Koncert w wyk.
Ork. Dętej Zw. Zaw. Muzyków Rzplitej Pol
skiej pod dyr. A . Bromke. 18,00 Odczyt. 18,20
Muzyka tan. z Cióchoc.nka. Ork. pod kier. Z .

Karasińskiego i S. Kataszka 19,15 Rozmaitości.

19,45 , . Przegląd rolniczej prasy krajowej i za.

granicznej" z W ilna. 20,00-21,50 Koncert

symf. ze studja. W yk .: Ork. Filh . Warsz. pod
dyr. G . Fitelberga i W. Niemczyk (skrzypce).
21.00 Fcljcton p. t. ,,M ikrofon, jako krytyk",
wygi dr. A . Simonówna. 21,15 D. c. koncertu.

21,55 Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla komu*
nik. lotniczej. 22,00 Muzyka tan. 22,40 W.ad.

spcrtowe. 22,50-23,30 Muzyka tan. Ork. pod
kier. Frageta i Jakubowskiego.

— o-

Sobota, 27 sierpnia.
Warszawa: 11,58 Sygnał czasu z Warsz. Ob,

ssrwatorjum Astr., hejnał z Krakowa. 12,40
Urz. kom. PIM . 12,45-13,25 P łyty gramof.
15.00 Kom . gospod. 15,10—15,30 Piosenki w

wyk. Pilar Arcos i ILank: Ordonówny. 15,30
Wiad. wojsk.strzeleckie omówi z ramienia

Wojsk. Inst. Nauk.*\Vydawn. red. J. I. Targ.
15.40 Słuchowisko dla dzieci i młodzieży p. t.

, ,G dzie szumią fale Bałtyku1 w oprao. E. Za,
rembiny. 16,05—16,35 Muzyka w wyk. ork.

Edith Lorand. 16,35 Kom. Centr. Biura Hydr.
dla żeglugi i rybaków. 16,40 ,,Przegląd wy*
dawnictw periodycznych'omówi prof. H . Mo

ścieki. 17,00—18,00 Koncert popołudniowy w

wyk. Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego.
18.00 Odczyt. 18,20 ,.Jak powstaje złoty?"
(Reportaż z Meńnicy Państw.). 18,45 Muzyka
lekka i tai), z rest. , ,Cristal''. Ork. pod kier.

Frageta i Jakubowskiego. 19,10 Rozmaito'ści.

19,30 Kom. Tow. Zachęty do Hod. Koni w

Polsce. 19,45 ,,Książka rolnicza' wygł. inż.

W. Sawicki. 20,00-21,50 Koncert wiecz.W yk .

Poznańska giełda bydlęca.
z dnia 23 VIII. 1932r.

WOŁY. *L
a) pełno-mięsiste wytucz. nie oprzęg. —

b) mięsiste tuczone młode do 3 lat . .

-

. ci mięsiste tuczone starsze . . .. .

-

d) mięsiste miernie odżywione . . .

-

BUHAJE.
a) wytuczone pełno-mięsiste .... 60— 66

b) tuczone m ię s i s t e ........................... 62— 68

c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 42— 51

d) miernie od ży w io n e ........................38— 42

KROWY. .

a) wyiuczone, pełno mięsiste . . . . 60 M

b) tuczone mięsiste ........ 56 62
cl nie tuczone, dobrze odiywiorfe . 3 4 — 4 2

d) miernie odżywione ....... 26 37

JAŁOWICE.
a) wytuczone, peino mięsiste .... 65 14

b) wytuczone mięsista . . . .

-

... 56— 62

c) nie wytuczne, dobrze odżywione 44 50

d) miernie odżywione ....... 3 8 - 42
MŁODZIEŻ.

a) dobrze odżywione
* * ***^

b) miernie odżywione ....... 36 - 48

CIELĘTA.
a) najprzedniejsze wytuczone .... 92-100

b) tuczone ..... ...... ...... ... M -W

c) dobrze odżywione ....... ZO 00

d) miernie odżywione ....... 46 6J
OWCE.

a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta
i młodsze s k o p y ........................... 64 70

b) wytuczone starsze skopy i maciorki 46— 60

c) dobrze odżywione .......

d) miernie odżywione .......

-

ŚWINIE . nc

a) pełno mięsiste tuczniki od 120-150

kg. żywej w a g i ............................... 108— 112

b) pełno mięsiste 100 do 120 kg. .104-106

c) mięsiste 80 do 100,kg. ..... 96 102

d) mięsite ponad kg. 80 . .

*

. . . 84 90

e) maciory i późne kastraty .... 90— 96

f) Świnie bekonowa ..... .. ... ... ... ... . 90 96

g) Prosięta za p a r ę ..............................

-

Przebieg targu normalny.

Sprawozdanie s handlu zboia i nasion
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ,
Toruń, dnia 32. VIII 1932 r.

Płacono: w dniach ostatnich zl za ioo kg. franko
stacja załadowania,

NASIONA.

Za koniczynę czerwoną . .... 120- iSc

,, ,. prima 97? t .

—

u koniczynę białą . ... .. 160—200

,, koniczynę szwedzką ...... 150— 160

,, koniczynę żółtą ........ 120— 140

,, koniczynę żółtą w łuskach . . . . 40— 60

,, inkarnatkę . .... .. .... .. ... .. .... .. ... .... 45— 55

,, przelot . .......... n o- 120

,, rajgras krajowy ........ 35— 45

,, tymotkę ........... 24- *6

,, seradelę . ......... 19-— 30

,, wykę. latową ......... l8- 20

,, wiczkę zimową ........ 35— 45

,, peluszkę .......... 19— 21

,, groch Wiktorja ........ 25— 27

,, groch polny ......... 22— 25

,, groch zielony ......... 26— 28

,, bobik . .......... 24— 26

,, gorczycę .......... 27- 32

,, rzepak ..... .... 30- 33

n rzepik latowy ........ 32— 38

,, łubin niebieski ........ 11— 13

,, łubin żółty .......... 14- 17

,, siemie lniane . ........ 28— 32

,, k o n o p ie ................... .... 45- 55

,, mak niebieski ........ 70— 80

,, mak biały .......... 78—85

,, tatarkę konsumcyjną ..... 24— 26

,, proso konsumcyine ...... 20—23

HOTEL Id. 28651 - 26306

naurreciw dworca

CONTINENTAL
poleca polcole z łazlenk., jT*flM|gjgjf/
Mei.wodąitelefonempo ||J|fyfJJ||fl|

umiarkowanych ceaacli.
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Ogłoszenie
Podaję do publicznej wiadomości, że Komisja dla

rejestracji pojazdów mechanicznych będzie urzędowa
ła w Toruniu w dniach 16 i 30 lipca 1932 r. oraz 6

i 27 sierpnia 1932 r . 5227

Za Komisarza Rządni
(— ) Z. Szachereki,

Kier. Oddz. Bez,p. Pub?.

TORUŃ

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 26 sierpnia o godz. 12 licytować będę u spe*
dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu:
3 inżuktory duże, oliwiarkę małą i 1 dużą, maszynę do
pisania Remington, kanapę rzeźbioną, stół mahoniowy,
głośnik,^ umywalnię, mundur oficerski, szalkę do bieli
zny, stół sosnowy i wiele innych rzeczy. (5943

Janowski, kom. sądowy, Szeroka 33.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 26 sierpnia o godz. U sprzedawać będę u spe
dytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę:
maszyny do pisania, toaletki, kasę żel,, lustro, bibljo*
teki, liarmonjum, kanapy, biurko, leżankę i inne; o

godz. 14 przy Jagiellońskiej 14: sprzęty domowe, bor
maszyny i inne; o godz. 14,30 przy Kościuszki 50: u-

rządzenie składowe, wagę; o godz. 15 przy Grudziądz*
kiej 66: konie, prosięta, wozy, fura żyta, szafę, stół,
krzesła, beczkę soku, butelki, skrzynie do piwa, ró
żne przyrządy do wyrobu piwa, i inne przedmioty;
o godz. 15,30 przy Grudziądzkiej 72: różne deski, krze
sła, bufety, szafy, warsztaty stolarskie i inne przed*
mioty Dnia 27 sierpnia o godz. 9 w Stawkach u M i
chalskiego; szafę, maszynę do szycia, gramofon, umy
walkę i inne; o godz. 10 u Wilczyńskiego; żniwiarkę,
siewnik, pług; o godz. U w Leśnictwie Rudak: kanapę,
radjoaparat 4*lampkowy. (594Ó

Rzymysikiewicz, komornik sadowy.
1407/32

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 26 sierpnia o godz. U sprzedaje przy uL

Szczytnej 2 przymusowym przetargiem za gotówkę; 2
szafki; o godz. 14 w Podgórzu, Pułaskiego 39; toan-
bank, szafę, regał; o godz. 15 Pułaskiego 30: stolik
dębowy. (5939

Bartkowiak, komornik sądowy.
2154

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 26 sierpnia 1932 r. o godz. U przed poł. sprze

dawać będę u ekspedytora Sądeckiego za gotówkę:
radjoaparaty w tem ,,Telefunken" 4 lamp., głośniki
kompl. oraz skrzynki, maszynę do szycia ,,Singer", 3
pary butów dłngich, 3 pary trzewików z cholewkami,
bufet, leżankę, krzesła, szafę, nocne stoliki, umywał*
nię, biurko, zegar, kanapę, stojak do kwiatów, bujak.

Linde, komornik sądowy.

BYDGOSZCZ

MAGISTRAT M. BYDGOSZCZY

Wydział V I I I (Urząd Budownictwa Naziemnego)
ogłasza niniejszem

PRZETARG
publiczny, pisemny, na ,,Warunkach obow iązujących

przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Byd*
goszczy":
a) przy rozbudowie szkoły na Gzyżkówku na:

1. roboty stolarskie i okucia,
2. roboty szklarskie,
3. roboty malarskie,
4. wykonanie futryn żelaznych;

fc) przy rozbudowie szkoły na Zimnych Wodach na:

1. roboty stolarskie i okucia,
2. roboty szklarskie,
3. roboty malarskie.
Kosztorysy przetargowe nabywać można w godzi

nach urzędowych począwszy o ddnia 29. 8 . br. godz. 9
za opłatą 1,— zł w Wydziale VIII, ul. Jana Kazimie
rza 5, I p., gdzie udzielać 6ię będzie również bliższych
wyjaśnień i gdzie zostaną wyłożone do wglądu rysun*
ki, oraz pro'jekt umowy.

Oferty składać należy we wskazanym Urzędzie w

nieprzekraczalnym terminie do dnia 1. 9. br. do godz
10-tej, o której nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głó
wnej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5% (słow
nie: pięć procent) sumy oferowanej 5944

Bydgoszcz, dnia 24. 8 . 1932 r.

(—) Inż. arch. Raczkowski,
Radca budownictwa.

Zlec. N r. 1544/yiI.___________________________________

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 26. 8.^ 32. o godz. prz :dpcł. sprze

dam przy ul Toruńskiej 304 najwięiej dającemu za

gotówkę 1 kanapę. 2 fotele, 2 krzesła, t st'sł ! dy
war, 1 lustro.

Malak komornik sądowy w Bydgoszczy,

PRZE i ARG PRZYMUSOWY
Dnia 25, 8. 32. o godz. 4 popo*. sprzedam w Solcu

Kujawskim przj ui. Wiejskiej u p. Nikodema zbiór
iy 'a z ca 4 mórg Iniemłócone).

Klóskowski, komornk sadowi.
158! 8

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 26. 8. 32. sprzedam najwięcej dającemu za

gotówkę o godz. 10 przy ul. Gdańskiej 24 st. nr. na

rachunek osoby trzeciej: samochód osobowy ,,Protos";
o godz. 11 przy Gdańskiej 76 n. nr. w f-ie Herzke; wa*
gę stołową, aparat do wody, bibljotekę, radjoaparat
4-lampkowy z głośnikiem, garderobiarkę i figurkę; o

godz, 2 cylindr. ,,Fowler" z przyrządami; o godz. 14

przy Senatorskiej 23 st. nr.: bufet dębowy. (5947
Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy,

1519/8

Szlifowanie
wszelkich cylindrów z gwa*
rancją półroczną po cenach

konkurencyjnych tylko w

firmie ,,Autoarma" Byd:
goszcz Zduny 6, tel. 1824.

5056

Przpmie sic
na stancję z calkowitem
utrzymaniem gimnazjastkę
lub seminarzystkę z lepszej
rodziny. Fortepian do dy*
spozycji. Oferty do .,Dnia
Pom." Toruń, pod nr. 5886 .

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIEbywa przyczyną wieludolegliwości(bóleartrętyczne,łamanie
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle^w wątrobie,
niesmak w ustach* brak apetytu, swędzenie skóry, skłonnosc *1o obstrukcji.
plamYł zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZN i

wewnętrzne wytwarzające się we Własnym organiźmie, zanieczyszczają krew.
nisrcza orsanizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej
pS aay maleliLECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTĄ. Wątroba
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju.^ Najracjonalniejszą
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątrooy i nerek,
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze

,,CHOLEKINAZA" H. Niemojewskiego
jako żdtcio-mocaopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybkipowrót do zdrowia

Bezpłatne broszury Dr. med.T .NIEM0JEWSKIFG0otrzymać można w labor.

fiz .

- ch e m , .CHOLEHJNAZA*H.NIEMOJEWSKIEGO,Warszawa,N .-Swlat 5- (J)
na prowincję wysyłka pocztą.

Dr. Niemojewski przeniósł przyęcia chorych w Warszawie
ul. Litewskiej nr. 3 na ul. Koszykową nr. 1 (róg fil. Ujazdowskiej)

^nMDUTDBil^
gazetowa na sprzedaż.

Tortsń, ui. Szeroka 11.

j

KONKURS
Przy Rzeźni Miejskiej w Wyrzyska

wakuje stanowisko

lekarza
weterynarii

z uposażeniem według umowy,

Kandydaci winni wykazać, że posiadają prakty
czne wiadomości

mięsa.
dziedziny bakteriologii i higjeny

Do podań dołączyć należy:
1. życiorys,
2. dokument urodzenia,
3. dokument obywatelstwa polsk.ego,
4. dyplom lekarza weterynarji,
5. wszystkie posiadane świadectwa.

Zgłoszenia należy składać w Magistracie
Wyrzyska do dnia 20 września 1932 r.

miasta

(5946

8-klasowa gimnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzklego w Wejherowie

przyjmuje zapisy do wszystkichKlas, poczynając od Klasy j
2-giej. ;

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, s

przygotowujące do gimnazjum nowego typu. j

Sa fcszcze
wolne miejsca w moim

komplecie prywatnym. —

Klasa I. 30 zł* Toruń, Jaś*
kiewiczowa, Klonowicza 3Q.

5891

SZKŁO
okienne, katedra!

ne, surowe, orna

mentowe, drutowe,
kit *zklarski

poleca

szklarnia

K.Lesinski
Gdynia, Sienkiewicza

Szklenie
willidomów

iRillscMM aaaiaia ai

Zarobek
dla pracowników

branży budowlanej.
Wejherowo, 3*go Maja 18,
II. p . Godziny przyjęć od
i 6*tej do I7*tej.

Osiedliłem się jako leS ta r* 57*3

specjalista chorób wewnętrznych
w GDAŃSKU
przy Lamjgasse 20 I. ptr.

Dr. mc(i. SI. M ir ais
Przyjmuję od godz. 9 -12 i 4- 6,30

Telefon 23377

Laboratorjum roentgenowskie. Diatermia. Lampa
kwarcowa.

Dyrekcja Państw. Seminarium Naucz, w Tucholi

ogłasza niniejszem
PUBLICZNY PRZETARG PIŚMIENNY

na wykonanie remontu przy gmachu Seminarjum, a

mianowicie na prace: a) dekarskie, b) blacharskie.

Oferty w zalakowanych kopertach z odnośnemi na
pisami należy nadsyłać do dnia 6 września b. r, go*
dżiny 12 do Dyrekcji, poczem nastąpi otwarcie ofert

obecności ewtl. przybyłych reflektantów.
Druki ofertowe nabyć można w kancelarji Dyrek

cji za opłatą 1 zł.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta.
Tuchola, dnia 23 sierpnia 193 2r, (5938

319/K

łanim
kupisz no we, zajdź do

,Okazjopolu" obejrzeć uży*
wane łóżka, stoły, szafy,
lustra, rowery, maszyny do
szycia, patefony, siodła ofi*
cerskie przepisowe, elektro5

łuxy do odkurzania, kilimy,
płaszcz, ubrania, obuwie,
powózka parokonna, sorto*
wnice do kaszy, teodolit uni*

wersalny, opałoeraf, moto*

cykl, maszyna do krajania
papieru oraz wszelkie uży*
wane rzeczy za bezcen.

,,Okazjopol”
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr . 14! w pod*

wórzu, 1460

Pokój
elegancko umeblowany od*

najmę zaraz inteligentnemu
panu. Głębocka, Toruń,
ul. Słowackiego 19/21 II p.

5797

Nauczucieiha
języków francuskiego, nie*

mieckiego, angielskiego po*
szukuje zatrudnieniawkólku

względnie kursie. Oferty pod
5823.

Zbożowiec
młynarz lat 23, z zagr, szko*

łą młynarską, dokładnie
obeznany z wszelkiemi pra*
cami włada biegle językiem
polskim i niemieckim w sio*
wie i piśmie. Posiada prawo
jazdy, Poszukuje jakiejkol*
wiek posady. 5942

Dne(
koncertowo*dancingowy, po*
szukuje posady. Powidz,
uzdrowisko*orkiestra. 5945

Pan poszuhntc
w Toruiu pokoju umeblo*
wanego bardzo spokojnego.
Zgl. Dz. Pom. dla 1893. 5936

Siedem
ubikacyj I piętro w śród*
mieściu na biura do wyna*
jęcia. Oferty do Dnia Po*

morskiego pod Nr. 5941.

Sierota
młoda, bardzo uczciwa, in*

teligentna. z lepszej rodzi*

ny poszukuje posady do

dzieci, w interesie albo iako.

służąca za malem wynagro*
dzcniem. Znam także ku*

chnię. Zgłoszenia do Adm.

,,Gazety Gdańskiej" Gdańsk
Kass. M arkt 21, pod ,,Sie*
rota".

W niedzielę, dnia 21 sierp*
nia za|*:SBS^f HSttC*

W iiB f. Uczciwego znalaz*

cę proszę o zwrot. Hebel

Wejherowo Piłsudskiego 6.

Sypialnię
i kuchnię tanio sprzedam.
Stolarnia Toruń Strumyko*
wa 9. 5935

Pierwszorzędna
samodzielna gospodyni
(dobrze polecona) poszuku*
je posady od 1 IX.. Zgło*
szenia do ,,Dnia Pomorskie*

go" Toruń pod 5934

DEPiRTUAR

mm uiism
W czwartek, dn. 25 bm

o godz. 20*tej
PREMJERA

,,Wynalazca"
Sztuka w 3 aktach

N . Jezierskiego. Ce ny
do połowy zniżone.

W piątek, dnia 26 bm
teatr nieczynny.

W sobotę, dnia 27 bm.
o godz. 20*tej

,,H(4gnaSazcśi**
Sztuka w 3 aktach N.

Jezierskiego. Ce ny do

połow y zniżone.

W niedzielę, dn. 28 bm.
o godz. i 6*tej

Operetka Zdrojowa
z Ciechocinka

nieodwołalnie ostatni raz

.,Króiowa
FliflfartóOw'*

Operetka w 3 aktach
Leo Falla z wyst. Elny

Gistedt. Ceny miejsc
zniżone.

W niedzielę, dn. 28 bm.
o godz. 20,tej

Operetka Zdrojowa
z Ciechocinka

,,ISoiai sfera'*
Operetka w 3 aktach
E Kałmana z wyst

Elny Gistedt.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ------------------------------------

Zamawiam niniejszem abonament*) na rtDzicń Pomorski*', ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na wrzesień 1932 r. i proszę należność — Z ł . 3.39 pobrać przez

listowego.

m ie i nazwisko -
..... ................. .......... .. . .. .. ... .. ... .. ... .. ... . . . .. .. ... ... .. .. .. .

Miejscowość. Poczta,

Uwił pocztowy
Odbiór kwoty Zł 3.39 tytułem prenumeraty *) ..Dzień Pomorski'*,

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki" , ,,Gazeta Gdańska", Dzień Byd*
goski" za mies. wrzesień 1932 r- potw ierdzam.

dnia.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urządu Pocztowego ______________ _________

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na miesiąc wrzesień 1932 r. i proszę należność - Z ł . 3.39 pobrać przez

listowego.

Imię i nazwisko.

Miejscowość. Poczta,

ttw ll pocztowm
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski'*

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień b y ł

goski" za mies. wrzesień 1932 r. potwierdzam.

dnia.

N^ęćosownc przekreślić. Niestosowne przekreślić.



PIĄTEK, DNIA 26 SIERPNIA 1932 ROKU.
w - 'nwmBmam

Geieftwmm*

Z ostatniej chwili

Czy topór spodnie
na głowy skazanych hitlerowców ?

Namiętno óhrono zhógów norodowo-socfolistycznych
Berlin, 25. 8 . (PAT.) . W obronie skaza

nych na śmierć hitlerowców wystosowały zwią.
ik i nacjonalistyczne w Gliwicach zgrupowane
w t. zw. związku ojczyźnianych tcloge im do

kanclerza Papena. Krwawy czyr w Potempie
zdaniem organizacyj nacjona-listycsnvch wy
płyń^ z akcji ochronnej, jaką prowadzą
rwiązki wojskowe Stahlhelm i szturmówki hit
lerowskie przeciwko ludności polskiej. Praw
dopodobnie dla złagodzenia tego szczerego wy .

znania usiłują autorzy telegramu w dalszym
ciągu depeszy tłumaczyć swoje wystąpienie
przeciwko Polakom walką z komunizmem.

Wykonanie wyroku śmierci, jak brzmi tele
gram, spowodowałoby dalsze zamieszki i na
ra ziło na szwank niemieckie granice na wscho
dzie. Telegram domaga się ułaskawienia h it
lerowców, bądź też wznowienia procesu.

Z prośbą o ułaskawienie skazanych zwrócił

się również Stahlhelm. Przywódca frakcji na-

rodowo-socjalistycznej w Reichstagu I'n ek

wystosował na ręce kanclerza Papena tele
gram, w którym ostrzega kanclerza przed wy.
konaniem wyroków nad skazanymi na śmierć

hitlerowcami.

Berlin, 25. 8 . (PAT.) . Prasa narodowo,
socjalistyczna kontynuuje w dalszym ciągu
namiętnie kampanję na rzecz skazanych na

śmierć hitlerowców pod hasłem ,,Nie żądamy
łaski, lecz sprawiedliwości".

Organ hitlerowski ,,Angriff" ogłasza wczo
rajsze orędzia rządu Rzeszy i rządu pruskiego,
zarzucając gabinetowi mierzenie jedną miarą
akcji patrjotycznej hitlerowców z terorem,

zorganizowanym przez komunistów i powstań
ców polskich na Śląsku. ,,Angriff" cytuje te
legram szturmówki berlińskiej do kanclerza

Papena, w którym m. in. czytamy: ,,Hańbą
jest, że pięciu bojowców niemieckich o wolność

ma być zamordowanych za jednego polskiego
powstańca. Hitlerowcy — wywodzi dalej ,,An-
griff" — są żołnierzami, broniącymi granic
niemieckich na wschodzie".

Berlin, 25. 8 . (PAT.) . Przywódca narodo
wych socjalistów w B erlinie Goebbels ogłasza
w ,,Angriff'ie" artyku) pod tytułem : ,,Żydzi
są winni", w którym otwarcie wzywa do po.

'gromów. Goebbels atakuje szereg niemieckich

organów demokratycznych, oświadczając:
,,Dzień sądu nadejdzie. Prawdziwi winowajcy
czują się chwilowo jeszcze 'bezpieczni pod osło
ną policji, ale przyjdzie dzień, kiedy państwo
będzie miało inne zadania i nie będze chronić

nikogo od gniewu ludu. Żydzi są winni. Nie

ujdą oni zasłużonej kary" .

Berlin, 25. 8 . (PAT.) . W prezydjum frak
cji narodowych socjalistów w sejmie pruskim
zapowiadają podjęcie na terenie parlamentu
akcji oelem uchylenia wyroku sądu bytomskie,
go. Zarząd frakcji zgłosi odpowiedni wniosek

na plenum sejmu.
Berlin, 25. 8 . (PAT.) . Orędzie rządu Rze

szy i rządu pruskiego w sprawie wyroków
śmierci w procesie bytom skim ogłoszone zo
stanie we wszystkich dziennikach niemieckich

pod rygore m zawieszenia odnośnych pism.
Berlin, 25. 8 . (PAT). Do Bytomia przy

był sssef sztabu oddziałów hitlerowskich ka
pitan Roehrn, który z polecenia Hitlera od
wiedził skazanych na śmierć szturmowców.

Na dworcu pow'tał go poseł hitlerow
ski Heines na czele umundurowanych sztur

roowców. Hitlerowcy wzr.osiłi okrzyk:
,,Oswobodzić więźniów i" W ciągu kilku mi
nut zebrały się na miais-cu w'elotysięcznc
tłumy, które pogotowie pol'cyjne starały
się utrzymać w szachu.

Berlin, 25. 8 . (FAT). Wczoraj odbyła się
tu pierwsza rozprawa przed trybunałem
wyjątkowym dla zwalczania teroru poiltycz
nego. Przedmiotem rozprawy były starcia

między hitlerowcami i komunistami. 0 -

skarżony komunista za zakłócenie spoko
ju pu'blicznego skazany z'ostał na 10 lat

ciężkiego więzienia. Hitlerowcy, oskarże
ni o nielegalne noszenie broni zostali uwol

nieni.

Również w całym szeregu innych miast

działają już sądy wyjątkowe. W Essen

skazany został pewien Rei-chsbannerowiec

na 1 rok więzienia za od-danie strzałów

podczas bójki z narodowymi socjalistami.

1 teM karglialiiffztistfg

,,Hołd Pruski"

Trzeci d zictii mfędzyna-
rodowych mistrzostw

tenisowych
Zawoelaajictj zagraniczni na

Scortfaclla Warszaw**

Warszawa, 25. 8. (PAT). Wczoraj przyje*
chali ju ż do W'arszawy wszyscy goście zagra*
niczni, mający wziąć udział w miedzynarodo*
wych spotkaniachh tenisowych o mistrzostwo

Polski.

W dniu wczorajszym rozegrano ćwierćfina*

Jy g ry pojedyńczej panów. Hebda pok-onał
łatwo Laskiego 6:0, 6:2, 6:2. Menzel wyelimi*
nował Małcużyńskiego 6:3, 6:2, 6:2. Grand*

guillot (Egipt) zwyciężył Pohorylesa 6:2, 7:5,
6:4. Lautner przegrał z Popławskim 4:6, 1:6,
5:7. Wreszcie Jerzy Stolarow pokonał Kleina

(Czechosłow-acja) 5:7, 6:2, 5:7, 6:2, 6:3.

Ostatni mecz Grandguillot — Warmiński

nie został dokończony z powodu ciemności.
Walka była bardzo ciekawa. Pierwszego seta

wygrał Egipcjanin 6:0, drug. zwyciężył War*
miński 4:6, trzeci zwyciężył ponownie Egipcja*
nin. Dalsze dwa sety wykazały wyższość
Warmińskiego, któ ry wygrał czwartego seta

7:5, a w piątym prowadzi 6:5.

W singlach pań Gallay (Francja) pokonała
Cramer (Niemcy) 6:1, 9:7. Wełeszczakowa

przegrała z Czeszką Ertel 3:6, 4:6.
W grze podwójnej panów para czeska Men

tzel—Klein odniosła zwycięstwo nad parą Ta*
rasiewrcz—Cram 6:3, 6:0, 6:4. Drugie spotka*
nie przyniosło z-wycięstwo parze Hebda—Po*

plawski nad braćmi Lenkiewicz 6:2, 6:2, 6:3.

W grze mieszanej para polska Volknerów*
na—Hebda pokonała parę francusko*egipeką
Gallay i Grandguillot 6:2, 6:3. Para oseska
Ertel—Klein wygrała z parą polską Dubień*
ska—Warmiński 6:2, 6:4. Wreszcie para poł*
ska Jędrzejowska—Tłoczyński odniosła zwy*
męstwo nad parą niemiecko*polską Cramer—

Jerzy Stolarow 6:1, 6:2.

Winnp czy niewinny ?
Skazany na Smieić w roku 1919 przed sądem

w Paryżu
Paryż, 25, 8. (PAT). Przed sądem woj

sko-wym w Paryżu stanął Guiibeaux, ska
zany zaocznie na śmierć w r. 1919. Jak

się okazuje, oskarżony, który w chwili wy
dania wyroku przez sąd wojskowy przeby
wał w Szwajcarji, nie był nigdy przesłu
chiwany przez są-dy francuskie. Sąd, któ
ry wydał wyrok nie posiadał żadnych pi
semnych dowodów winy Guilbeauxa, O-
skarżenie opiera się głównie na ustnych
informacjach, Z 'aczerpniętych w Genewie.

Przewodniczący sądu zapytuje oskar
żonego, czy jest on narodowości francu
skiej, na co Guilbeaux odpowiada twier
d z ą c o , Dalej przewodniczący zaznacza,

że z aktu oskarżenia wynika, że Guilbeaux

przyjął obywatelstwo sowieckie, co jest
zresztą bez znaczenia, gdyż wobec swoje
go kraju ojczystego pozostaje on nadal
Francuzem. Obrońca oskarżonego zgłasza
wniosek o cofnięcie aresztu prewencyjne
go, czemu jednak sprze-ciwia się k-omisarz

rządu, podkreślając, że gdyby oskarżony
był rzeczywiście tak niewinny, jak się te
go stara wykazać obro-na, to nie czekałby
14 lat na przybycie do Francji. Komisarz

odczytuje hst Guilbeauxa, w którym ten

oświadcza sędziemu śledczemu, w z y wają
cemu go w 1918 r. do stawienia się przed
sądem francuskim, że nie stanie nigdy

Pięficny wyczyn
polskich alpinistów
Paryż, 25, 8. (PAT), Alpiniści polscy Btt

jak i Wyszyński osiągnęli szczyt Aeguille
Verte 4.121 metrów. Warunki były bardzo

ciężkie z powodu lodów. Czas dojścia do

schronis-ka Couverele, leżą-cego na wyso-ko
ści 2,700 metrów trwał łącznie z obozowa
niem 60 godzin.

przed trybunałem burżuazyjnym, a tem

bardziej przed trybunałem wojskowym.
Sąd odrzucił wniosek o zwolnienie osk-ar
żonego z więzienia, gdyż zarzuty, stawia
ne Guilbeauxowi ,,są wyjątkowo poważne"
jak również, że ,,oskarż-ony nie daje dosta
tecznych gwarancyj, aby można było za
stosować wobec niego podobną ulgę".

Guilbeaux pozostaje zatem nadal w

więzieniu.

Co mówił poseł Pragier
w Gdańsku ?

Dookoła ,.rewclacy|M,,Danzigcr Tolksslisnsne*
Podana przez nas wiadomość o wykładzie

posła Dr. Pragiera z 'Warszawy na zebraniu

, ,L igi Praw Człowieka" w Gdańsku, opieraj'ą
ca się na dosłownem przetłumaczeniu odpowie
dnich zdań ze sprawozdania ,,Danziger Volks-

stimme", wywołała o dziwo ... protesty i za
przeczenia ze strony ,,Ligi Praw Człowieka",
co j'eszcze dziwniejsze. ,,Danziger Yolksstim .

me" nazywa swoje własne sprawozdanie, po
wtórzone przez nas, nierzeczowem i . . . nie-

prawdziwem.
Po różnych wymyślaniach pod naszym adre

sem ,,Danzigei Yolksstimme w końcu tak

oświadcza:

,,Dr. Pragier, który, jak wiadomo, jest pro
fesorem nauk finansowych w Warszawie, oma
wiał w głównej części swego referatu gospo
darcze przesilenie światowe, oraz grożące nie
bezpieczeństwo nowej wojny. Jego krytyka
tra ktatu wersalskiego ograniczała się do cha
rakteryzowania ekonomicznych konsekwencyj
tego tra ktatu pokojowego. Przez czysto pra
wniczo traktowanie kwestji odszkodowań, bez

uwzględnienia gospodarczych momentów, re
paracje stały się także jedną z przyczyn świa
towego przesilenia gospodarczego, ponieważ

spowodowały Niemcy do wzmożenia eksportu
i przekształciły je tem samem w niebezpiecz
nego konkurenta dla tak zwanych mocarstw

zwycięskich. Jako konsekwencje przesilenia,
przytaczał Dr. Pragier, faszyzm, nacjonali
styczną hecę i dążności restauracyjno-rewi-
zyjne, które mówca ostro napiętnował, tak że

prawdomówne sprawozdawstwo nic może re
ferentowi zarzucać nielojalności wobec włas
nego państwa" .

Czy niniejsze ,,sprostowanie" zmienia isto
tę rzeczy? Czyż przed paru dniami nie te

właśnie oświadczenie piętnowaliśmy?

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19*21

Red. odpowiedzialny na Bydgoszc ?Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za uprawy W, M. Gdafiska Wilbelm Griiusmann,
Gdańsk, Kassubiscper Markt 21, l.p .

Redaktor odopwiedz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kawałkowski

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe! Stanacb, Rynek 10/11,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska

MDzień G rudziądzki,,Dzień Kaszubski

,,Dzień Kujawski"
Nakładam i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A .

w Toruniu
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Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . J. - 2TT
z odnoszeniem do domu w Toruniu . **i* *- * zl

przez p o c z tę z o d n o s z e n i e m ................................................... .* . J.do zl

po i opaskę .......... ........................ ..................... .. . . .

*

w Gdańsku przez pocztę
*

. 2.50 gd przez chłopca . . . .

* Z.dU zl
i. odbieraniem w admlnistracii wprost gd 2, zagranicę 4 gd . . 7. zl
W razie wypadków, spowodowanych silę wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DN!A KUJAWSKIEGO" miesięcznie w adminl

stracji 2.70 zl - no pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 M

miesięcznie 3,09 zł


